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Na kuchnię można 
liczyć

(ŁOBEZ) Kuchnia Przedszko-
la nr 1 im. Krasnala Hałabały w 
Łobzie od lat wymagała pilnej in-
westycji. Zaprojektowana była dla 
obsługi ok. 70 dzieci, podczas gdy 
obecnie przedszkolaków jest 400, 
a kuchnia obsługuje też 30 malców 
z łobeskiego żłobka. Ciasne po-
mieszczenia, instalacja elektrycz-
na na granicy wydolności i wiele 
innych niedogodności - dyrekcja 
i pracownicy musieli jakoś sobie 
radzić: posiłki przedszkolne słyną 
niezmiennie z wysokiej jakości. 

15 lipca nareszcie rozpoczęła się 
gruntowna przebudowa i moder-
nizacja kuchni wraz z zapleczem, 
magazynami i mroźnią, zaplano-
waną w nowych pomieszczaniach. 

Czy zdążymy z nową kuchnią do 
rozpoczęcia nowego roku szkolne-
go? Pytamy dyrektor przedszkola, 
Mariolę Kotowską: “Praca idzie 
bardzo sprawnie, choć rozpoczęła 
się z opóźnieniem. Musiał być roz-

pisany drugi przetarg ze względu 
na zaporową cenę przedstawioną 
w pierwszej ofercie”. W sierpniu do 
przedszkola wróciły dzieci. Po lip-
cowej przerwie już uczęszcza ich 
ok. 130. Jak radzi sobie kuchnia? 

“Obecnie działamy z “kuchnią 
zastępczą” w ramach tego, co mamy. 
Nie ma zagrożenia, że dzieci będą 
głodne. Warto się przemęczyć. 
Przede wszystkim cieszymy się, że 
będziemy nareszcie mieć kuchnię 
na miarę naszych potrzeb” 

Środki na prace Gmina Łobez 
pozyskała z Rządowego Funduszu 
Polski Ład. Zadanie obejmuje także 
remont dwóch sal gimnastycznych 
w łobeskich szkołach. Zakończenie 
prac w przedszkolu przewidywane 
jest na koniec września. Równo-
cześnie trwa remont dachu przed-
szkola oraz instalacja fotowoltaiki, 
także ze środków pozyskanych w 
ramach programu Polski Ład.  

/red/

Żniwa w powiecie
(POWIAT ŁOBESKI) Tego-

roczne żniwa dobiegają końca. W 
odróżnieniu od roku ubiegłego, 
rolnikom sprzyja dobra pogoda, 
choć ulewy z końca lipca i począt-
ku sierpnia utrudniły zbiór np. 
grochu.

Zapytaliśmy rolników z powiatu 
łobeskiego jak oceniają tegoroczne 
zbiory, z czym się borykają i jakie 
mają plany jeśli chodzi o przyszło-
roczne uprawy. 

Mówi dyrektor Zachodniopo-
morskiego Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego w Barzkowicach, 
Dawid Adamski, który w gminie 
Radowo Małe wspólnie z ojcem i 
bratem uprawia 220 ha. 

“W tym roku z żytem i pszenży-
tem nie było większych problemów, 
chyba, że weszły choroby grzybo-
we ze względu na lipcowe deszcze 
na przemian z wysokimi tempe-
raturami. Słabo jest natomiast 
z rzepakiem, bo po wiosennych 
przymrozkach nie wykształciły 
się łuszczyny. Z kolei groch poło-
żyły deszcze i ciężko było go kosić” 
Ogólnie jednak ocenia zbiory do-
brze, szczególnie w porównaniu z 
zeszłym rokiem, gdzie mokry sier-
pień i deszcze w czasie żniw były 
dla rolników katastrofą. W tym 
roku pogoda względnie dopisała, 
ale bolączką są oczywiście ceny na 
skupie.

“Wszystko drożeje: drożeje 
chleb, drożeje olej. Drożeją nawo-
zy, środki ochrony roślin, a ceny 
żyta i rzepaku na skupie nie rosną” 
- mówi Dawid Adamski - “Za żyto 
płacono 500 - 750 zł/t, ceny rzepa-
ku wahały się od 2500 zł/t w lipcu 
do 1900 zł/t w sierpniu; pszenżyto 
- 630-760 zł/t.

Gleby w gminie Radowo są to 
przeważnie klasa 4 do 6; występuje 
tu mozaikowatość gleby, czyli róż-

ne klasy na małym areale. Widać to 
na polach, zboża plonują nierów-
no, są miejsca, które szybciej doty-
ka np. susza.  

Osobną sprawą jest wysoki 
podatek rolny, którego wysokość 
ustalana jest na podstawie wyli-
czeń z roku ubiegłego i w tym roku 
wynosi ok 90 zł za kwintal przeli-
czeniowy. 

Jakie perspektywy widzą dla 
siebie rolnicy? “Na pewno zróżni-
cowanie, nie można ograniczać się 
do jednej rośliny, jednej produkcji” 
- Mówi Daniel Koźmiński, rolnik z 
Przytoni (gm. Węgorzyno), upra-
wia ok. 200 ha. “Tegoroczny rzepak 

jest tego dobrym przykładem. W 
moim przypadku plony były niższe 
o 1/3, ze względu na przymrozki, 
po których nastąpiła szybka i ciepła 
wiosna. To były doskonałe warun-
ki dla rozwoju szkodników. Środki 
ochrony roślin to także koszt, więc 
żeby produkcja w tym roku się 
opłaciła, cena rzepaku musiałaby 
wynieść ok. 2500 zł/t; tymczasem 
jest to aktualnie 1700 zł/t. Na 
szczęście żyto i pszenżyto udało 
się, żyto np. miałem na poziomie 
8,5t z hektara. Chociaż oczywiście 
ceny nie są takie, jak powinny być. 
Pszenica paszowa za 700 zł/h, to nie 
jest poważne. Stoimy przed taką 

przyszłością, w której produkcja 
jako taka stanie się nieopłacalna.” 

Czy oznacza to, że rolnictwo 
przyszłości bazować będzie na do-
płatach? Tak jak obecnie segment 
ekologiczny? Tu, jak wiadomo, do-
płaty unijne mają rekompensować 
rolnikom koszty ekologicznych 
środków ochrony roślin i nawo-
zów i niższą wydajność upraw z 
hektara. 

Antoni Kużel z Wysiedla, gm. 
Łobez, ma 40h “ekologii”. Upra-
wia głównie żyto i pszenżyto ozi-
me, owies i żyto jare, oprócz tego 
rośliny strączkowe i grykę. Tro-
chę łubinu i ziemniaków. Żniwa 
już właściwie zakończył. Na skupie 
za żyto uzyskał między 520 a 535 
zł/t  ”Tak działa ekologia. Jeśli nie 
stosuję oprysków, zboże zawsze 
jest bardziej zanieczyszczone [na-
sionami chwastów - red.], cena 
niższa” - powiada. Na polu została 
jeszcze gryka. Jej zbiór w przypad-
ku upraw ekologicznych jest trud-
ny. Czemu? “Gryka ciągle rośnie, 
na dole są ziarna, na górze kwiat-
ki” - tłumaczy - “Rolnicy stosują 

opryski, żeby wysuszyć rośliny. 
Przy uprawie ekologicznej ja tego 
robić nie mogę.” 

O ekologii jako możliwej per-
spektywie mówią także inni rol-
nicy. “Rozglądamy się po progra-
mach. Jest chociażby program IPR 
[integrowana produkcja roślin]” 
- mówi Daniel Koźmiński. Nie 
ukrywa jednak swojego sceptycy-
zmu. Europejskie kontrole, troska 
o najwyższe standardy produkcji 
przy jednoczesnym imporcie zbo-
ża bez żadnych norm np. z Argen-
tyny? 

Na polach zobaczyć można pe-
łen przekrój sprzętu rolniczego: 
od poczciwych Bizonów (na zdję-
ciu Tosiek Kużel na Bizonie 56) po 
kombajny klasy New Holland TC, 
CX czy CR. 

Maszyny i nie tylko obejrzeć 
będzie można po sąsiedzku, w 
Barzkowicach, w dniach 13 -15 
września. Dyrektor ZODR zapra-
sza rolników, hodowców i miesz-
kańców regionu na 36. Targi Rolne 
AGRO POMERANIA.

/red/

Drodzy Czytelnicy...

Dziękuję za ciepłe przyjęcie 
mnie w roli redaktor naczelnej 
NTŁ. Dziękuję za życzliwe słowa, 
a przede wszystkim - za Wasze 
opinie i sugestie co do zawartości 
i wyglądu Tygodnika. Wierzę, 
że wspólnie stworzymy świetne 
lokalne medium, odpowiadające 
potrzebom wszystkich i rezonu-
jące naszymi codziennymi spra-
wami.  

W tych dniach w gminach 
naszego powiatu kończą się żni-
wa; zapytaliśmy rolników, jak je 
oceniają. 15 sierpnia to święto 
patronki plonów, Matki Boskiej 
Zielnej. Odwiedziliśmy Węgorzy-
no, gdzie w para�i pod wezwa-
niem Wniebowzięcia NMP odbył 
się trzydniowy odpust połączony 
z celebracją Dnia Wojska Pol-
skiego. Wciąż trwają wakacje, ale 
tuż przed urlopem udało się nam 
namówić starostę łobeskiego na 
rozmowę. To nowa postać w lokal-
nej polityce, więc pytań było wiele. 
Po sąsiedzku, w Ińsku, zakończyło 
się tymczasem Ińskie Lato Filmo-
we: festiwal, który od ponad pół 
wieku rozsławia nasz region w 
całej Polsce. Wywiad z wybitnym 

aktorem Andrzejem Sewerynem 
przeprowadził Piotr Słomski. 

Na stronach sportowych znaj-
dziecie Państwo, prócz bieżących 
wydarzeń, wyczekiwany termi-
narz rozgrywek okręgowych. Raz 
jeszcze przepraszam Kibiców za 
niedopatrzenie z ubiegłego tygo-
dnia. Czekam na Wasze opinie i 
wskazówki.  

W naszej redakcji trwa tym-
czasem remont. W tym czasie po-
zostaję do Waszej dyspozycji pod 
telefonem 797 759 976, adresem 
mailowym nowytygodniklobe-
ski@wp.pl oraz w poniedziałki 
w godz. 9-15 w biurze Lokalnej 
Organizacji Turystycznej przy ul. 
Kościuszki 3 w Łobzie. 

Joanna Sienkiewicz

eprasa.pl 56ae74d380
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Runowo przed Przyborzem 
i Unimiem

(Powiat Łobeski) 16 sierpnia rozstrzygnęła 
się pierwsza kategoria w konkursie “Piękna Wieś Po-

wiatu Łobeskiego”. Na Inicjatywę Wiejską głosowali 
wyłącznie internauci, oceniając �lmiki-prezentacje 
zamieszczone na pro�lu facebookowym powiatu. W 
rywalizacji wzięło udział 6 sołectw. Najwięcej głosów 
- 494 - zdobyło sołectwo Runowo Pomorskie (gm. Wę-
gorzyno); drugie w kolejności Przyborze (gm. Łobez) 
uzyskało 425 głosów, a na trzecim miejscu uplasowało 
się Unimie (gm. Łobez) z 230 głosami. Gratulujemy 
aktywnym sołectwom, gratulujemy zwycięzcom i 
wszystkim uczestnikom rywalizacji - sołectwom Bo-
nin (gm. Łobez), Sielsko (gm. Węgorzyno) i Maliniec 
(gm. Radowo Małe). Wyniki wszystkich kategorii 
zaprezentowane zostaną 31 sierpnia br. podczas Do-
żynek Powiatowo-Gminnych w Radowie Małym.  

/red/ 

Spłonęło drzewo,  
zadymiona IKEA

(POWIAT ŁOBESKI) 11 sierp-
nia w Węgorzynie przy ul. Kole-
jowej zapaliło się drzewo; zostało 
ugaszone jednym strumieniem 
wody. Czy zapaliło się samo, czy 
też ktoś mu pomógł - pozosta-
wiamy wyobraźni czytelników. 12 
sierpnia w fabryce mebli IKEA w 

Resku pojawił się dym. Pracow-
nicy ewakuowali się przed przy-
byciem Straży Pożarnej. Okazało 
się, że źródłem dymu jest silnik 
rębaka, który zwyczajnie się za-
tarł. Wystarczyło przewentylować 
pomieszczenie i sytuacja wróciła 
do normy. Strażacy udzielili też 

pomocy ratownikom Pogotowia 
w ewakuacji pacjenta do karetki 
oraz zneutralizowali dwie plamy 
oleju na jezdni - w Resku na ul. 
Tadeusza Kościuszki i w Łobzie na 
ul. Podgórnej. 

(inf. PPSP w Łobzie)
/red/

Listy do redakcji 

Chwasty rosną i...
W sprawie zieleni przy ulic Bema 

i Armii Krajowej. Jak można dopu-
ścić by w mieście było tak brudno i 
niechlujnie? Zieleni przy tych uli-
cach nikt nie pielęgnuje. Chwasty 
rosną i nikomu to nie przeszkadza? 
Skwerek przy Armii Krajowej, te-
ren obok sklepu zoologicznego - 
wystarczy się przejść i zobaczyć na 

własne oczy. Zdaję sobie sprawę, że 
nie są to drogi gminne, ale władze 
powinny zadbać o wygląd tych ulic 
w Drogach Wojewódzkich. Powin-
na być umowa, albo utrzymujmy 
to sami i wystawiajmy fakturę wła-
ścicielowi. 

Zwracam też uwagę na zruj-
nowany płot przy POM-ie, tam 

kawałki betonu dosłownie wiszą. 
Strażnik miejski powinien inter-
weniować u właściciela, bo taki 
stan zagraża bezpieczeństwu.
(nazwisko do wiadomości redakcji)

Pytania mieszkanki przekazuje-
my Burmistrzowi Łobza.

Kraksa na drodze 151
W niedzielne popołudnie miesz-

kańców Łobza zaalarmowały sy-
gnały karetek i wozów strażackich. 
Jednostki kierowały się w stronę 
Węgorzyna, gdzie ok. godz.16.00 
zdarzył się poważny wypadek.

Rozbity samochód zauważyli i 
zgłosili członkowie Zespołu Ra-
townictwa Medycznego jadący do 
Węgorzyna na zgłoszenie zatrzy-
mania krążenia u 45-latka. 

Na miejsce zadysponowano 2 
Jednostki Ratownictwa Gaśni-
czego  z Łobza oraz 2 zastępy OSP 
Węgorzyno. Kierujący Działaniem 
Ratowniczym ustalił, że w lesie 
obok drogi znajduje się drugi roz-
bity samochód.  

Jak informuje o�cer prasowy 
Komendanta Powiatowego Policji 
w Łobzie, podczas manewru wy-
przedzania kierujący pojazdem 

marki mercedes 20-letni miesz-
kaniec Węgorzyna uderzył w bok 
prawidłowo wyprzedzającego sa-
mochodu VW Touran, w wyniku 
czego volkswagen uderzył w przy-
drożne drzewo, a mercedes zjechał 
do rowu.

Na miejsce wezwano śmigłowiec 
LPR, który przetransportował po-
szkodowanego kierowcę mercede-
sa do szpitala w Gry�cach. Poszko-
dowany kierowca volkswagena 
został odtransportowany karetką 
do szpitala w Drawsku.  (•)

Fot. OSP Węgorzyno

eprasa.pl 56ae74d380
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Ze starostą łobeskim Edwardem Arysem rozmawia Joanna Sienkiewicz

„Lubię zakasać rękawy i wziąć się do roboty”   
Pański wybór na stanowisko 

starosty łobeskiego był dla wielu 
niespodzianką…

Spodziewam się (śmiech)
Wszyscy obserwujemy z zain-

teresowaniem początek kaden-
cji. I wszyscy jesteśmy ciekawi: 
kim jest Edward Arys? Tu, na 
naszym terenie, niewiele o Panu 
wiadomo.

Mieszkałem na ziemi powiatu 
łobeskiego od 1984 do 1992 roku. 
Byłem nauczycielem wychowania 
�zycznego w szkole w Runowie 
Pomorskim. Potem uczyłem w 
Węgorzynie, rozwijałem lokalny 
sport - początkowo lekkoatletykę, 
potem zająłem się piłką nożną. W 
roku 1992 ze względu na zdro-
wie dzieci i wskazania lekarskie 
wyprowadziłem się nad morze 
do Wisełki [Gmina Wolin]. Tam 
zostałem dyrektorem  Domu 
Dziecka  i byłem nim przez 12 
lat. Przez ten czas zrobiłem z tej 
placówki, nie chwaląc się, małą 
perełkę. Teren był zaniedbany, 
ok 3 ha,  osiem budynków, dużo 
dzieci i młodzieży. Ale ja jestem 
człowiekiem pracy, mówiąc ko-
lokwialnie, lubię zakasać rękawy 
i wziąć się do roboty. Po pewnym 
czasie Dom Dziecka i teren wokół 
wyglądał tak, że przyjeżdżający 
turyści myśleli, że to ośrodek 
wypoczynkowy. W wychowaniu 
dzieci w placówce postawiłem na 
naukę, sport i pracę. Podstawo-
we wartości. Współpracowałem 
też ze szwedzką organizacją Po-
len-Projekt, dzięki temu dzieci 
mogły w wakacje, święta i ferie 
wyjeżdżać do zaprzyjaźnionych 
rodzin w Szwecji, poczuć atmos-
ferę rodzinnego domu. Najważ-
niejsze było dla mnie, żeby dzieci 
były zadowolone. 

Ilu wychowanków miał Pan 
pod opieką?

Od 64 do 68 wychowanków. 
Wówczas był to trzeci co do wiel-
kości Dom Dziecka w wojewódz-
twie. 

Naprawdę duża placówka. U 
nas [w placówce łobeskiej - red.] 
nominalnie powinno być dzie-
ci…

14 i 14 [w dwóch placówkach 
powiatowych - red.] Tak, znam sy-
tuację. Ja jeszcze o tym powiem, ale 
dlaczego mówię o Domu Dziecka 
w Wisełce: bo jako dyrektor robi-
łem inwestycje, współpracowa-
łem z jednostkami oświaty, z po-
licją, PCPR-em, sądami, Poradnią 
Psychologiczno-Pedagogiczną. 
To są doświadczenia, z których 
korzystam dziś jako starosta i  jest 
mi po prostu łatwiej, bo znam te 
zagadnienia od strony praktycznej 
i teoretycznej.

Jak zakończył się ten etap w 
Pańskiej karierze? 

W 2004 roku skończyła mi się 
kolejna kadencja na stanowisku 
dyrektora Domu Dziecka. Następ-
nie pracowałem jako nauczyciel w 
gimnazjum w Rewalu, skąd odsze-
dłem na nauczycielską emeryturę. 
Ale ja nie umiem tak nic nie robić, 
a tak się złożyło, że Pan Burmistrz 
Wolina zaproponował mi pracę 
na stanowisku pełnomocnika ds. 
sportu i turystyki  w Urzędzie 
Miejskim w Wolinie. Wtedy padła 
też propozycja, żebym wystarto-
wał w wyborach, z listy PSL-u.

Zapisał się Pan do PSL-u?
Nie, wtedy nie. Moje poglądy 

były takie… Unia Demokra-
tyczna, PO, ten kierunek. Ale po 
czterech latach bycia członkiem 
zarządu w powiecie kamieńskim, 
kiedy startowałem w kolejnych 
wyborach samorządowych, zosta-
łem członkiem PSL. Ale po dwóch 
latach drogi się nam rozeszły.

Został Pan wybrany na kolejną 
kadencję w powiecie kamień-
skim?

Tak. W grę wchodziły różne 
stanowiska, ale ostatecznie zosta-
łem przewodniczącym komisji 
rewizyjnej. I tak się złożyło, że od 
mojego głosu zależało udzielenie 
absolutorium zarządowi. A w 
międzyczasie zostałem dyrekto-
rem Ośrodka Sportu i Rekreacji w 
Wolinie. No i tu też musiałem za-

kasać rękawy, i wziąć się do pracy. 
Gmina wybudowała nową marinę 
i basen jachtowy, ale bez nabrzeża. 
I tu właśnie wybudowałem nowy 
pomost, około 200 m. Nie dosta-
łem żadnej dotacji, wszystko wła-
snymi rękoma, dosłownie, z tylko 
dwoma pracownikami.

Po Wolinie znalazł się w Węgo-
rzynie? 

Tak. Przyszła zmiana politycz-
na, Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Wolinie został zlikwidowany, 
to był  rok 2019. Dostałem pro-
pozycję z Węgorzyna. Okazało 
się, że jest budynek po starym 
przedszkolu, żłobku, i czy ja bym 
się nie podjął utworzenia tam 
domu kultury, a może też i kina. 
Jestem człowiekiem czynu, więc 
odpowiedziałem, że się podej-
mę. Chociaż wiedziałem, że nie 
było z kim pracować, i że budżet 
też był ograniczony. No ale prze-
prowadziliśmy kapitalny remont 
wnętrza, sam pracowałem przy 
budowie, �zycznie, nie była tyl-
ko praca projektowa. W sierpniu 
2021 otworzyliśmy Kino za Ro-
giem – pierwszego kino w powie-
cie łobeskim. A ja dostałem pod 
opiekę kolejne obiekty…    

Tymczasem przyszedł rok 
2024 i kampania samorządowa.

Wystartowałem z komitetu 
[KWW] Przyjaźń i Współpraca. 
Uzyskałem 343 głosy i to był najlep-
szy wynik w Gminie Węgorzyno.

I rozpoczęły się rozmowy na 
temat obsady stanowisk.

Do rozmów przystąpiliśmy ze 
wszystkimi komitetami kolejno : 
PSL – 3 mandaty, KO- 4 mandaty 
i KWW Powiat dla Gmin ( PiS ) 
– 3 mandaty. Ale ja od samego po-
czątku byłem przeciwny koalicji z 
PiS-em.

A to ciekawe, co Pan mówi, bo 
wielu wskazywało Pański komi-
tet [KWW Przyjaźń i Współpra-
ca] jako naturalnego sojusznika  
PiS-u .

Niby tak, ale beze mnie. Za in-
nych się nie będę wypowiadał, ale 
moje stanowisko było jasne. Mogę 
wchodzić w koalicję z KO, z PSL-
-em, ale nie z PiS-em. 

I ostatecznie…
Zgłosiłem swoją kandydaturę 

na stanowisko starosty, i moja 
kandydatura zyskała poparcie.

Został Pan wybrany głosami 
PSL-u, KO i…

I Komitetu Przyjaźń i Współ-
praca. 

Poparli Pana jednogłośnie. 
Tak. 
Mimo, że się Pan wyłamał.
Moje stanowisko od początku 

było jasne. 
Proszę powiedzieć: co Pan 

zastał, i jaka jest Pana wizja na 
przyszłość? Co chciałby Pan 
zmienić, co Pan wnosi do tego 
samorządu?

Nie zamierzam dokonywać re-
wolucji…  Będziemy kontynuować 
rozpoczęte inwestycje, opracowy-
wać nowe projekty na kolejne lata, 
pozyskiwać środki i pracować na 
rzecz rozwoju powiatu i jego miesz-
kańców. Jest co robić, choćby te 
placówki z najbliższego otoczenia 
[budynku starostwa powiatowe-
go- red.]. Dom Dziecka i Poradnia 
Psychologiczno-Pedagogiczna. W 
Poradni doglądam teraz remontu. 
a Dom Dziecka? Przeraża mnie 
fakt, że jest  tak dużo małych dzieci, 
z interwencji. To jest nieprawidło-
we. Dom Dziecka jest dla dzieci od 
10 roku życia! Trzeba myśleć nad 
rozwiązaniam…

Ma pan pomysł na takie roz-
wiązania?

Mam, i jestem w kontakcie z 
panią dyrektor, również z panią 
kierownik z PCPR [Powiatowe 
Centrum Pomocy Rodzinie] od-
powiedzialną za pieczę zastępczą. 
Trzeba działać! Nie można na 
tym poprzestać, że w naszym re-
jonie nie ma rodzin zastępczych. 
Bo jeżeli dzieci mają rodziców 
w naszym powiecie, którzy nie 
przychodzą ani razu do placówki, 
to trzeba w szukać w całej Polsce, 
i dać dzieciom szansę na bycie w 
rodzinie. 

Rozumiem, że to są sprawy, 
które chce Pan objąć szczególną 
troską.

Zrobię wszystko, bo wiem, jak 
ważna jest to sprawa, każde dziec-
ko ma prawo do życia w rodzinie. 

Słyszeliśmy  [na sesji], że w 
drugim budynku domu dziec-
ka są jakieś usterki… [chodzi o 
przebudowany budynek przy ul. 
Spokojnej w Łobzie - red.]

Ja bym powiedział na razie tak:  
projektu tego bym nie zaakcepto-
wał i nie wybudował w tym miej-
scu. To jest malutka działka – nie 
ważne, że kosztowała tylko 80 000 
zł. Dołożyłbym, kupił większą 
działkę i zbudował nowy parte-
rowy Dom Dziecka - w innym 
miejscu, z dużym terenem  tak, 
aby dzieci miały  plac do zabawy 
i rekreacji.  

Wybudować jest taniej 
niż przebudować?

Tak. 
A co z COM–em w Resku. 

Projekt przedstawiany był jako 
jeden z większych sukcesów po-
przedniej kadencji. 

Przez pierwsze tygodnie pracy 
odwiedzałem nasze obiekty. Poje-
chałem też do Reska. Na pierwszy 
rzut oka obiekt wygląda ładnie. 
Ale jak dokładnie się obejrzy we-
wnątrz, to zauważa się wiele uste-
rek. W najniżej położonych po-
mieszczeniach po dużych opadach 
woda znajdowała się pod windą, i 
w innych pomieszczeniach - tak, 
że odpadły prawie wszystkie listwy 
przypodłogowe. To niepokojące, 
bo wilgoć będzie się dostawała 
na coraz wyższe partie budynku. 
Problemem będzie również �nan-
sowanie tej placówki, gdy skończy 
się okres gwarancyjny z funduszu 
solidarnościowego, to jest około 
900 tysięcy rocznie.

Jaka to perspektywa?
2027 rok. I mam pewien pomysł, 

ale wolę o nim opowiedzieć, kiedy 
będę na 100% pewny, że się uda. 

To pomysł związany z tym bu-
dynkiem? Chodzi o rehabilitację 
[dzieci i dorosłych - red.], o czym 
wspominał pan na sesji?

To jest osobny rozdział. Teraz 
prowadzę rozmowy w tej sprawie, 
jeśli chodzi o remont i dostosowa-
nie budynku, oczywiście to jest 
sprawa do omówienia z Zarządem 
w pierwszej kolejności. To jest 
praca zespołowa, proszę pamię-
tać. Kiedy reprezentuję powiat, to 
nigdy we własnym imieniu, że ja, 
Edward Arys; zawsze w imieniu 
Zarządu i Rady Powiatu.  

A jak pan widzi bardzo tkliwą 
społecznie kwestię, zadanie po-
wiatowe jakim jest organizacja 
specjalistycznej służby zdrowia?

Starosta łobeski Edward Arys

eprasa.pl 56ae74d380
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Szpachlowanie, 
malowanie,  

cyklinowanie, 
układanie  

podłóg

Tel. 785 415 771  
693 255 201

SPRZEDAM  
DREWNO, 

KOMINKOWE, RĄBANE TEL. 
665 854 347

USŁUGI  
BHP i PPOŻ.

 516 847 092

ZATRUDNIĘ  
MECHANIKA  
DO PRACY W SKLEPIE 

HUSQVARNA  
W ŁOBZIE.

PRACA PRZY 
NAPRAWIE KOSIAREK, 

WYKASZAREK, 
PILAREK ITP.

TEL. 601 478 327

Właśnie mieliśmy w tej sprawie 
rozmowę na zarządzie. Między 
innymi na temat diabetyka. Cho-
dzi o to, żeby z tej specjalistycznej 
pomocy korzystali mieszkańcy z 
każdej gminy. Myślimy nad tym, 
żeby tych specjalistów było coraz 
więcej.

Bierze pan pod uwagę budy-
nek w Łobzie, na ul. Sikorskiego?

Tak, ostatnio na zarządzie roz-
mawialiśmy, co z tą poradnią. Tyl-
ko to jest trudny moment na takie 
rozmowy, sezon urlopowy. Ale 
tym tematem także się zajmiemy 
w najbliższym czasie.   

Czy znana jest panu sprawa 
budynku po dawnym pogoto-
wiu [w Łobzie}. Miał on zostać 
przekazany gminie Łobez, i 
miały tam powstać mieszkania - 
chronione czy treningowe?

 Nikt do mnie z takim pomy-
słem się nie zgłosił. Wspólnie z 
wicestarostą zainteresowaliśmy 
się tym budynkiem i go obejrze-
liśmy. Stwierdziliśmy, że bardziej 
nadaje się do zburzenia niż do 
remontu. 

Obecnie pracuje pan na bu-
dżecie stworzonym przez po-
przedników. Jak będzie wyglą-
dał przyszły rok? 

Będzie, niestety, ciężko. Po-
staramy się jednak korzystać z  
różnych programów z jak naj-
większym do�nansowaniem, 50, 
60, w niektórych 85%, aby jak 
najmniej dokładać środków z 
własnego budżetu. Będziemy tak 
działać, żeby pod koniec kadencji 
mieć się czym pochwalić. 

Dziękuję za rozmowę.
Joanna Sienkiewicz

Edward Arys, Starostwa ło-
beski, żonaty, dwóch dorosłych 
synów.

Absolwent Akademii Wycho-
wania Fizycznego w Gorzowie 
Wlkp. - kierunek nauczycielski. 
Studia podyplomowe: AWF 
Wrocław kierunek trenerski 
z piłki nożnej; Uniwersytet 
Warmińsko-Mazurski - peda-
gogika opiekuńcza,  Uniwersy-
tet Szczeciński  -  pedagogika 
lecznicza, terapia,  organizacja 
i zarządzanie oświatą, Wyższa 
Szkoła Pedagogiczna w Słupsku 
-  organizacja pomocy społecz-
nej.  Wieloletni pedagog, prezes  
i wiceprezes ,,Vinety” Wolin, wi-
ceprezes ,,Sparty” Węgorzyno. 
W latach 1992-2004 dyrektor  
Domu Dziecka w Wisełce. W 
latach 2015-2019 dyrektor OSiR 
w Wolinie. W latach 2020-2024 
dyrektor GOKiS w Węgorzynie. 
Radny powiatu kamieńskiego w 
kadencjach  2010 - 2014 i 2014-
2018. W wyborach do rady po-
wiatu łobeskiego w roku 2024 
startował z listy KWW Przyjaźń 
i Współpraca w gminie Węgo-
rzyno i zdobył 343 głosy.

Wynajmę kawalerkę 
wraz z piwnicą  

w centrum Łobza, 
niski czynsz  

tel. 785 415 771

INFORMACJA  
O DZIERŻAWIE NIERUCHOMOŚCI

Burmistrz Łobza zawiadamia, że na tablicach informacyjnych Urzę-
du Miejskiego (w siedzibie Urzędu oraz przy ul. Niepodległości), jak 
również na stronie internetowej www.bip.lobez.pl wywieszono:

wykaz nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy:

- budynek gospodarczy o powierzchni 22,00 m2 znajdujący się na 
działce nr 61, położonej w obr. 2  m. Łobez przy ul. Nowe Osiedle, 

- część nieruchomości stanowiąca część działki nr 89/21, położonej 
w obr. 1 m. Łobez przy ul. Niepodległości 56-58, zabudowana 
budynkiem transportu i łączności o pow. 22,04 m2. 

Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie Miejskim w 
pokoju nr 10 tel. 91 39 761 71.

REKLAMA  
W GAZECIE
tel. 91 39 70 990 

 kom. 607 721 607
nowytygodniklobeski@wp.pl

Matka Boska, 
patronka plonów

(POWIAT ŁOBESKI) 15 
sierpnia to według polskiej tra-
dycji dzień Matki Boskiej Zielnej. 
W chrześcijańskim kalendarzu 
liturgicznym obchodzony jako 
święto Wniebowzięcia Najświęt-
szej Marii Panny. Wniebowzięcie 
Maryi to dogmat, który nie znaj-
duje swojego źródła w kanonie bi-
blijnym, należy jednak do tradycji 
przekazywanej w legendach i apo-
kryfach. Ponoć trzeciego dnia po 
śmierci Najświętszej Marii Panny 
apostołowie nie znaleźli w grobie 
jej ciała, a same zioła i kwiaty. 
Właśnie kwiaty i zioła święci się 

tego dnia w kościołach i wiejskich 
kaplicach w podziękowaniu za to, 
co kwitnie i owocuje. 

W święconym bukiecie prócz 
kwiatów i leczniczych ziól znaleźć 
się mogą kłosy, owoce, orzechy, 
a nawet warzywa. Wierzono, że 
- poświęcone - mają wielką moc 
leczniczą i odwracania nieszczęść. 
Piękna tradycja trwa w miastach i 
wioskach naszego powiatu, a świę-
cone bukiety to nieraz prawdziwe 
dzieła sztuki. 

 na zdj. święcenie ziół w Wysiedlu 
(gm. Łobez)

/red/

REKLAMA
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Niedzielne rozważanie
Marta Bijan
Wakacje pod morzem

Choć schyłek lata zbliża się wiel-
kimi krokami, sierpień zdaje się 
tym nie przejmować i wciąż zaska-
kuje nas wysokimi temperaturami. 
W nadchodzący weekend przyda 
nam się więc odrobina chłodnego 
orzeźwienia. A cóż nie zmrozi nas 
bardziej niż wakacyjny horror z 
morskim klimatem w tle? Nowa 
powieść autorki bestsellerów dla 
młodzieży „Muchomory w cu-
krze” i „Nocne godziny” powraca 
z idealną pozycją na lato. 

Marta Bijan, która z powodze-
niem łączy pisanie powieści z 
komponowaniem muzyki po raz 
kolejny serwuje nam powieść, 
której nie da się sklasy�kować do 
jednego konkretnego gatunku. 
Sielankowość plaży i leniwego lata 
przeplata się bowiem z grozą, a mi-
łość i nienawiść mają jedno imię. I 
tak, to mogłoby być kolejne zwy-
czajne lato nad polskim morzem, 
gdyby nie Hotel Bursztyn...

Dzień, w którym matka Leo i Ro-
berta zapada w śpiącz kę odwraca 
ich życie do góry nogami. Dziew-
czyna tra�a pod opiekę niewiele 
starszego brata i wspólnie zastana-
wiają się, co zrobić dalej ze swoim 
życiem. Kiedy Robert otrzymuje 
propozycję odbycia stażu w hote-

lu, w którym kiedyś spędzali ro-
dzinne wakacje nad morzem nie 
zastanawia się ani chwili. Ten staż 
to również szansa na odbudowa-
nie zakończonej niegdyś relacji z 
Filipem, zaprzyjaźnionym synem 
właścicieli  hotelu Bursztyn. Na 
miejscu okazuje się jednak, że nic 
nie jest jak takie, jak być powinno, 
a to dopiero zapowiedź wielu za-
skakujących wydarzeń…

„Wakacje pod morzem” to letnia, 
wakacyjna powieść, która swoją 
fabułą wciąga niczym spieniona, 
morska fala, która co chwilę wy-
rzuca na brzeg wszystkie zatopione 
przez lata tajemnice... Polecam!

Natalia Domnick

Ciało moje jest prawdziwym pokarmem,  
Krew moja jest prawdziwym napojem

Słowa Ewangelii według 
Świętego Jana: Jezus powie-
dział do Żydów: «Ja jestem 
chlebem żywym, który zstąpił 
z nieba. Jeśli ktoś spożywa ten 
chleb, będzie żył na wieki. Chle-
bem, który Ja dam, jest moje 
Ciało, wydane za życie świa-
ta». Sprzeczali się więc między 
sobą Żydzi, mówiąc: «Jak On 
może nam dać swoje ciało do 
jedzenia?» Rzekł do nich Jezus: 
«Zaprawdę, zaprawdę, powia-
dam wam: Jeżeli nie będziecie 
jedli Ciała Syna Człowieczego 
ani pili Krwi Jego, nie będziecie 
mieli życia w sobie. Kto spożywa 
moje Ciało i pije moją Krew, ma 
życie wieczne, a Ja go wskrzeszę 
w dniu ostatecznym. Ciało moje 
jest prawdziwym pokarmem, a 
Krew moja jest prawdziwym na-
pojem. Kto spożywa moje Ciało 
i Krew moją pije, trwa we Mnie, a 
Ja w nim. Jak Mnie posłał żyjący 
Ojciec, a Ja żyję przez Ojca, tak 
i ten, kto Mnie spożywa, będzie 
żył przeze Mnie. To jest chleb, 
który z nieba zstąpił – nie jest 
on taki jak ten, który jedli wasi 
przodkowie, a poumierali. Kto 
spożywa ten chleb, będzie żył na 
wieki». Ewangelia (J 6, 51-58)

O co proszę? O żywe i prze-
mieniające spotkania z Jezusem 
w Komunii świętej.

Wyobrażę sobie Jezusa, który 
przychodzi do mnie zatroskany 
i przejęty. Chce mi powiedzieć o 
cudzie, który codziennie doko-
nuje się w moim życiu. Codzien-
nie daje mi siebie w Eucharystii. 
Daje mi swoje Ciało – swoje 
życie.

Poproszę Jezusa, aby w czasie 
tej medytacji pomógł mi na nowo 

doświadczyć i dogłębnie przeżyć 
prawdę o Jego żywej obecności w 
Eucharystii.

Stanę pośród sprzeczających 
się Żydów. Zobaczę ich wątpiący 
wyraz twarzy. Przysłucham się 
temu, co mówią. Próbują zro-
zumieć słowa Jezusa na ludzki 
sposób.

Uraduję się darem mojej wiary. 
Mogę przychodzić na Euchary-
stię z przekonaniem, że spoty-
kam się w niej z żywym Jezusem. 
Przypomnę sobie Eucharystie, 
Komunie święte, adoracje, które 
w pewnych sytuacjach życia stały 
się dla mnie szczególną pociechą 
i źródłem siły. Z wdzięcznością 
wyznam to Jezusowi.

Zwrócę uwagę, z jaką stanow-
czością Jezus przekonuje mnie, 
że jeśli chcę mieć w sobie życie, 
muszę karmić się Jego Ciałem i 
Krwią. Jakie uczucia budzą się we 

mnie, kiedy słyszę te słowa? Czy 
mnie przekonują?

Jezus zdradza mi szczególną 
tajemnicę Eucharystii. Kiedy 
spożywam Jego ciało i piję Jego 
krew, dokonuje się miłosne 
zjednoczenie. On może trwać 
we mnie, a ja w Nim. Żyję Jego 
życiem. Taka jest tajemnica każ-
dej Komunii świętej. Jak często 
o tym myślę po przyjęciu Ciała 
Jezusa? Jaki wpływ ma Komunia 
święta na moją codzienność?

W serdecznej rozmowie z Je-
zusem podziękuję Mu za dar 
każdej Komunii świętej. Będę Go 
prosił o trwałą świadomość Jego 
obecności w moim wnętrzu, za 
każdym razem, kiedy przyjmuję 
do serca Jego ciało. Będę trwał 
po Komunii świętej w modlitwie 
serca: „Adoruję Cię, Jezu, moja 
miłości!”.

Krzysztof Wons  / SDS

Mistrzostwa na łobeskich kortach
10 sierpnia na kortach miejskich w Łobzie odbyły 

się Otwarte Mistrzostwa Powiatu w Tenisie Ziemnym 
w grze podwójnej. 

W zawodach wzięło udział 16 zawodników z powia-
tu łobeskiego oraz goście z  Nowogardu i Kamienia 
Pomorskiego.

Klasy�kacja zwycięzców wygląda następująco.
I Miejsce Maciej Bączyk, Mateusz Kubiak - Kamień 

Pomorski 
II Miejsce Norbert Dworak, Zbigniew Ceranka - 

Nowogard 
III Miejsce Grzegorz Jaworski, Kuba Krakiewicz - 

Resko, Łobez
IV Miejsce Mariusz Włodarz, Sławek Kobielak - Ło-

bez, Starogródek
V Miejsce  Łukasz Zielinski, Piotr Turczynowski - 

Łobez, Ińsko

VI Miejsce Dawid Urbański, Marcin Grzywacz- Ło-
bez

VII Miejsce Mariusz Walczykiewicz, Jan Auguścik 
- Resko, Węgorzyno

VIII Miejsce Albert Kołtonowski, Andrzej Sławek 
- Łobez 

Puchary ufundowane przez Starostwo Powiatowe 
w Łobzie wręczył Wicestarosta Powiatu Łobeskiego 
Paweł Marek.

Upominki dla zawodników ufundowane zostały 
przez TKKF Błyskawica Łobez.

Organizator zaprasza wszystkich chętnych do 
udziału w turniejach organizowanych na łobeskich 
kortach. Można zgłaszać się poprzez stronę facebo-
okową Tenis Ziemny TKKF Błyskawica Łobez lub pod 
numerem tel. 663 141 296 

Plaża w Łobzie 
17 sierpnia na boisku przy łobe-

skim stadionie im. Andrzeja Beli-
ny odbyl się Turniej Piłki Plażowej 
o Puchar Prezesa LZS w Łobzie. 
Wzięli w nim udział siatkarze ło-
bescy oraz gość z Wałcza. 

Wyniki rozgrywek: 
1. Tomasz Wadas, Miłosz Droż-

dżewski 9 pkt
2. Justyna Wiśniewska, Kacper 

Pupin 4 pkt
3. Mateusz Gunera, Mateusz 

Wątroba 3 pkt
4. Hubert Karpiński, Maciej Kar-

piński 2 pkt  
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Święto Wojska Polskiego 
(WĘGORZYNO) Z tej okazji w 

Węgorzynie odbyła się uroczysta 
Msza Święta, po której wiązanki 
pod obeliskiem Cud nad Wisłą, 
złożyli Starosta Łobeski Edward 
Arys, Wiceprzewodnicząca Rady 
Powiatu Janina Mazuro i Członek 
Zarządu Powiatu Józef Drozdow-
ski oraz Zastępca Burmistrza Wę-
gorzyna Michał Kupczyński wraz 
z Przewodniczącą Rady Miejskiej 
Wandą Opalą. (•)

Odpust para�alny w Węgorzynie
(WĘGORZYNO) Mszą św. 

Fatimską oraz procesją ulicami 
miasta rozpoczął się 13 sierpnia 
trzydniowy odpust w para�i Wnie-
bowstąpienia NMP w Węgorzynie. 
14 sierpnia została odprawiona 
msza święta za zmarłych para�an, 
zaś 15 sierpnia przyniósł wyczeki-
wane przez mieszkańców huczne 
obchody. 

Po uroczystej mszy odpustowej 
przedstawiciele władz miejskich 
i powiatowych uczcili Święto Sił 
Zbrojnych Wojska Polskiego. W 
honorowej asyście OSP Węgorzy-
no oraz pocztów sztandarowych 
szkół w Runowie Pomorskim i Wę-
gorzynie, kwiaty pod pomnikiem 
Poległych w Służbie RP złożyli 
wiceburmistrz Węgorzyna Michał 

Kupczyński, przewodnicząca Rady 
Miejskiej Wanda Opala, starosta 
łobeski Edward Arys oraz wice-
przewodnicząca Rady Powiatu 
Janina Mazuro wraz z radnym po-
wiatowym Józefem Drozdowskim. 

Wszyscy spotkali się następ-
nie na placu przy kościele, gdzie 
czekały już stoły i liczne atrakcje. 
Były dmuchańce, popcorn, były 

ciasta upieczone przez para�anki, 
występ zespołu “To my” i KGW 
Żabowo; byli wędkarze z koła 
“Węgorz”, strażacy i pszczelarze, 
były konkursy dla dzieci, loteria i 
licytacje.

Pomysłodawcą i od wielu lat 
dobrym duchem imprezy jest 
pan Eugeniusz Kołodyński, który 
w tym roku poprowadził zabawę 

taneczną. Podczas odpustu udało 
się zebrać imponującą kwotę 17 
tys. zł na potrzeby para�i; dobrej 
zabawy dzieci i dorosłych wycenić 
nie sposób. 

Organizatorem odpustu była pa-
ra�a Wniebowstąpienia NMP oraz 
GOKiS Węgorzyno.    

/red/

 Odpowiedź p. Kazimierzowi Rynkiewiczowi

 …DUBIE/DUBLE czy DUBY SMALONE ?
My, dzieci Dubia jesteśmy bar-

dzo wdzięczne, że Pani Mirosława 
Górecka poświęciła swój czas na 
rozmowę z nami, mieszkańcami 
Dubia i opisała nasze wspomnie-
nia w Nowym Tygodniku Łobe-
skim. Artykuł, który o nas napisała 
oparła na wiadomościach, które jej 
przekazaliśmy. Nie był więc jej wy-
mysłem, ani pleceniem andronów, 
lecz odzwierciedleniem naszych 
wspomnień z dzieciństwa o tym 
miejscu i o jego nazwie.

Na Dubiu mieszkali ludzie, któ-
rzy przybyli po wojnie z różnych 
stron, nie wszyscy pochodzili zza 
Buga. Dlatego słyszeliśmy różne 
nazwy, którymi określali m.in 
przedmioty i miejsca. Pierwszą 

mieszkanką była moja mama, Eu-
genia z Wielasiewiczów. Wcześniej 
mieszkała w Karnicach i codziennie 
pieszo chodziła do Dalna do pracy. 
To wtedy, jak nam opowiadała,  kie-
rownik zakładu zaproponował jej 
mieszkanie na DUBLU. Tak, wła-
śnie na Dublu. Kilka lat później wy-
szła za mąż za mojego ojca. Nigdy 
nikt nie wyjaśniał, skąd pochodzi 
ta nazwa, jedynie z czasem zamiast 
Duble zaczęło się mówić Dubie. 
Tak zostało. Dubel kojarzył się z 
czymś dublowanym, podwójnym, 
powtórzonym. W starym domku 
przy ulicy Kościelnej mieszkała 
Niemka z dziećmi, to od niej słysze-
liśmy słowo „Doppel”. Mówiła, że 
zabudowania obok naszego domu 

przynależały do pałacyku znaj-
dującego się w parku, więc może 
nie wyglądem się dublowały ale 
były powtórzeniem gospodarstwa 
tych samych właścicieli, chociaż 
innego zarządcy. Nie wiemy tego 
dokładnie i by nie pleść andronów 
uważamy, że sama nazwa nie była i 
nie jest dla nas istotna. To są nasze 
rozważania, a nie Pani Góreckiej. 
W napisanym wcześniej artykule 
nigdzie nie wyraziła swojego zda-
nia. Ponieważ jestem w posiadaniu 
jej książki „Ulicami miasta” próbo-
wałem doczytać o wspomnianej 
nazwie Łobzówek, a nawet zapy-
tałem o nią autorkę.  Z rozmowy 
wynika, że nazwa Zuhlsdorf nie 
jest tłumaczeniem Łobzówka, lecz 

przybliżenien tego miejsca obec-
nemu czytelnikowi. Przez długi 
czas nasz budynek był przypisany 
ulicy Kościelnej 15 i to był nasz ad-
res, Łobzówek pojawił się późno i 
wcale nam ta nazwa się nie podoba.

Rozmawiając z Dziećmi Dubia 
o kolejnym artykule Kazimierza 
Rynkiewicza zaczęliśmy zastana-
wiać się, gdzie zbieraliśmy żołędzie. 
Nie przypominamy sobie dębów w 
okolicy domu.  Był wprawdzie je-
den przy obecnym budynku pana 
Jeleńskiego, ale nie więcej. Za to 
była aleja lipowa jak najbardziej, 
różnego rodzaju iglaki, jesiony tak-
że, ale dęby? Te, które rosną teraz 
mają może 40 do 50 lat. Nie więcej. 
Na pewno nie były więc powodem, 

by nazwę  Dubia szukać w pocho-
dzeniu wyrazu “dąb” czy też “dub”, 
bo ich po prostu nie było. Nie było 
też wśród naszych sąsiadów więk-
szości Zabużan, którzy by mieliby 
wpływ na kształtowanie języka, 
którego używaliśmy.

Odnosimy wrażenie, że Pan Ka-
zimierz Rynkiewicz ma specy�cz-
ne podejście do ludzi,  uważa, że 
nie ma wśród nich równych sobie.  
Poza tym, artykuł M. Góreckiej 
mógł wywołać dyskusję co do na-
zwy miejsca, a  K. Rynkiewicz mógł 
wziąć w niej udział, I to byłoby w 
porządku. 

Z szacunkiem 
Henryk Górny

(Skróty podchodzą od wydawcy)
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POBIERZ APLIKACJĘ
 
Ponad 4000 atrakcji turystycznych

i 1100 km tras rowerowych 

Polecam Olgierd Geblewicz
Marszałek Województwa Zachodniopomorskiego 

Aplikacja
rowerowa

Pomorze

Zachodnie

rowery.wzp.pl

Łobez ostatni
(GMINA ŁOBEZ) W gminach 

powiatu łobeskiego już po wybo-
rach, ale w gminie Łobez dopiero 
półmetek. Sołtysów i rady sołeckie 
mieszkańcy wybierać będą aż do 9 
września. 
Kalendarz wyborczy: 
Niegrzebia 20.08  g.17 00 w auto-
busie
Poradz 21.08  g.17.00 świetlica 
wiejska
Rożnowo 04.09  g.17.00 świetlica 
wiejska
Rynowo 27.08  g.17.00 świetlica 
wiejska
Suliszewice 28.08 g.17.00 świetlica 
wiejska

Tarnowo 29.08 g.17.00 plac rekre-
acyjny w Tarnowie
Unimie 03.09 g.17.00 świetlica 
wiejska
Worowo 26.08 g.17.00 świetlica 
wiejska
Wysiedle 05.09 g. 17.00 świetlica 
wiejska
Zajezierze 10.09 g.17.00 świetlica 
wiejska
Zagórzyce 9.09 g.17.00 świetlica 
wiejska

(zdjęcie poglądowe)

Co dwa Koła, to nie jedno 
(GMINA ŁOBEZ) Dwa koła 

gospodyń wiejskich, KGW Po-
radz „Poradzki Młyn» i KGW 
w Przyborzu wspólnie zorga-
nizowały lokalną inicjatywę: 
„Przyborsko-Poradzkie wakacje 
z KGW” - spotkanie integracyjne 
dla dzieci i dorosłych..

“Jesteśmy pełne energii i chęci 
do wspólnego działania na rzecz 
naszych wspólnot” mówi Kamila 

Pod�gurna z Przyborza. “Dzię-
kujemy mieszkańcom i gościom 
za przybycie, a naszym sponso-
rom za wsparcie ” - dodaje Ewa 
Gliszczyńska z KGW “Poradzki 
Młyn”.  

Projekt współ�nansowano ze 
środków Narodowego Instytutu 
Wolności - Centrum Rozwoju 
Społeczeństwa Obywatelskiego 
w ramach Programu Fundusz 

Inicjatyw Obywatelskich #NO-
WEFIO na lata 2021–2030  

Sponsorzy:  Starostwo Powiato-
we w Łobzie, Gmina Łobez, Wie-
sława Romejko, Marek Rokosz, MB 
Stomatologia Monika Bogusz, Eko 
Farb, Turbotrans Łobez, Mariusz 
Wijatyk, Marcin Bas, Agnieszka 
Olszewska, Zielony Ołówek, Agro-
ma Ryszard Maciejczak, Marek 
Niedźwiedzki. (•)

Pożegnanie lata
51 Ińskie Lato Filmowe właśnie dobiegło końca. Ten niezwykły festiwal kina i kul-
tury ściąga gości i uczestników z całej Polski. W tym roku nie zabrakło też akcen-
tów łobeskich: muzyczne podkłady do �lmów Bogdana Kowalskiego stworzył 
mieszkający w Łobzie dj i wydawca muzyczny Maciek Sienkiewicz, a w galerii fe-
stiwalowej O.Mega można było skosztować autorskich deserów Marceliny Szu-
by, właścicielki łobeskiej marki Tort Konopny (na zdjęciu).  

Historia Ińskiego Lata to od sa-
mego początku opowieść o pasji, o 
frajdzie, o odrobinie szaleństwa - o 
tym wszystkim, co język ulicy nazy-
wa “zajawką”. Zajawkowiczem był 
Bogdan Kowalski, stargardzki �l-
moznawca i pasjonat, który w latach 
70. ub. wieku wymyślił sobie kinowe 
święto w maleńkim Ińsku - na wzór 
Lubuskiego Lata Filmowego. Każ-
dy, kto miał cokolwiek wspólnego 
z branżą �lmową otarł się o Łagów; 
wielu zahaczyło także o Ińsko. To 
trochę jakby towarzyska, branżowa 
laguna, gdzie studencki i pasjonacki 
plankton ociera się o �lmowe grube 
ryby, spokojnie korzystające z wy-
wczasu nad pięknym jeziorem.  

Coś jest w tym miejscu, w tych lu-
dziach, co sprawia, że zajawka trwa i 

zaraża kolejne pokolenia, że impre-
za kwitnie i rozwija się - czasem w 
zupełnie niespodziewanych kierun-
kach. Od 2003 roku organizatorem 
festiwalu jest Stowarzyszenie Ińskie 
Lato Filmowe. Tworzy je, co chyba 
nie dziwi,  grupa pasjonatów. “Skład 
jest płynny, przychodzą i odchodzą 
nowe osoby, ale część z nas jest tu 

od początku” - mówi prezes SILF-
-u, Adam Bortnik - “jak dyrektor 
artystyczny festiwalu, Przemek Le-
wandowski, czy Teresa Działoszew-
ska, niegdysiejsza burmistrz Ińska, 
dzięki której impreza przetrwała po 
śmierci Donalda Paszkiewicza, or-
ganizatora wcześniejszych edycji.” 

Festiwal to już od dawna dużo wię-
cej, niż �lmowe pokazy. Owszem, 
maratony odbywają się niezmiennie 
w kultowym kinie Morena, w kinie 

plenerowym i w zaadaptowanej 
szkolnej sali zaczarowanej nazwą 
“Jaskinia Zapomnianych Snów”. To-
warzyszą im spotkania z twórcami 
�lmowymi, badaczami i artystami, 
są wystawy, warsztaty, koncerty i 
mnóstwo innych wydarzeń. Część 
z nich odbywa się w galerii O.Me-
ga, stworzonej od podstaw przez 
Stowarzyszenie. Jak wygląda fre-
kwencja? “Myślę, kilkaset do tysią-
ca osób. Festiwal nie jest i nigdy nie 
miał być wielką, masową imprezą, z 
czerwonymi dywanami i ścianką” - 
mówi Adam Bortnik. Na spotkaniu 
z Agatą Kuleszą było ok. 300 osób. 
W tym roku Ińsko odwiedził też An-
drzej Seweryn, który udzielił NTŁ 
wywiadu. Zapraszamy do lektury, i 
w imieniu organizatorów zaprasza-
my za rok - do Ińska.    

/red/
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Rozmowa z Andrzejem Sewerynem

Cieszy mnie, kiedy dostaję takie zadania aktorskie, 

które mnie zaskakują
Jednym z gości 51. Ińskiego Lata Filmowego był Andrzej Seweryn. Dla naszej redakcji była to okazja do przeprowadzenia rozmowy z 
tym znanym i cenionym aktorem, przez 20 lat członkiem Comédie-Française, czyli francuskiego teatru narodowego, obecnie jego człon-
kiem honorowym

Przed kilkoma laty wygłosił 
Pan we Francji ciekawą prelekcję 
na temat zagadnienia prawdy w 
sztuce pod tytułem „Czy to, co 
prawdziwe, jest zawsze wiary-
godne?” (tytuł oryginału: „Le 
vrai est-il toujours vraisemblable 
?”) Osnowę pańskiego wywodu 
stanowiły ekspresja aktorska i 
rola teatru. Na czym więc polega 
sztuka ukazywania obiektyw-
nej prawdy o rzeczywistości na 
teatralnej scenie? Jakim wyzwa-
niem jest to dla aktora?

Sądzę, że to wyzwanie stanowi 
zasadniczy problem aktora. Dla 
przykładu, zdarza się, że gdy mówi 
do kogoś na scenie „kocham cię” 
i uważa, że jest w tym momencie 
absolutnie prawdziwy, że już bar-
dziej prawdziwym być nie może. 
Może jednak okazać się, że widz 
nie uwierzy aktorowi. Jego osobi-
sta praca ma więc doprowadzić do 
tego, że na scenie stanie się prze-
konujący. Mówiąc prościej acz 
dosadniej, chodzi o to, czy ludzie 
dadzą się nabrać, czy nie… Kiedyś 
wydawało mi się, że to, co jest wia-
rygodne, przekonujące, musi być 
oparte na prawdzie aktora, czyli 
na jego totalnym, wewnętrznym 
przekonaniu. Sprawa okazała się 
jednak o wiele bardziej skompli-
kowana. Żeby dobrze przeanali-
zować to zagadnienie, należy od-
nieść się do aktorstwa teatralnego 
a nie kinowego. W �lmach nie 
gramy „Snu srebrnego Salomei” i 
„Króla-Ducha” Słowackiego, czy 
„Dziadów” Mickiewicza. To, co w 
teatrze jest przekonujące nie bę-
dzie przekonywujące w �lmie. Jest 
to także rezultatem samej reżyse-
rii, czyli pewnego wizjonerskiego 
organizowania pracy nad realiza-
cją sztuki, a także kostiumu, cha-
rakteryzacji, światła czy dekoracji. 
Wszystkie te elementy muszą po-
móc działaniu aktora, aby jego po-
stać była właśnie prawdopodobna 
i przekonująca. Warto zaznaczyć, 
że to, co jest dla widza prawdziwe, 
jest inne na naszym kontynencie, 
a inne w Azji czy Afryce. Teatr sta-
nowi bowiem odbicie uwarunko-
wań społecznych, kulturowych czy 
szerzej – cywilizacyjnych. Dlatego 
trudno porównać aktora europej-
skiego z aktorem np. japońskiego 
teatru Nō. 

Nawiązując nieco szerzej do 
zagadnienia prawdy w sztuce, to 
w trakcie tego wykładu poparł 
Pan na końcu swój wywód myślą 

niemieckiego �lozofa Edmunda 
Husserla, który powiedział, że 
jeśli cywilizacja europejska prze-
stanie zajmować się pojęciem 
prawdy, to będzie to oznaczać jej 
upadek. Czy Pan jako artysta wi-
dzi jakąś niepokojącą tendencję 
„chwiania się” cywilizacji euro-
pejskiej? 

Chciałbym zastrzec, że nawet 
jeśli powołałem się w cytowa-
nej przez Pana prelekcji, którą 
wygłosiłem we Francji, na myśl 
Husserla, to jednak nie czuję, żeby 
szersze odwoływanie się do �lozo-
�i leżało w polu mych osobistych 
kompetencji. Niemniej, bliski jest 
mi pogląd, że Europa jest nie-
zwykle pozytywną częścią świata. 
Bardzo szanuję wartości europej-
skie, w których wzrastamy – a są 
to tradycje wolności, tolerancji i 
braterstwa. Tego, co przekazało 
nam chrześcijaństwo, Rewolucja 
Francuska i wreszcie to jakże cen-
ne zjawisko, jakim jest sama Unia 
Europejska. Cywilizacja łacińska 
dała człowiekowi ogromne możli-
wości osobistego rozwoju. I sądzę, 
że właśnie dlatego Putin chce to 
wszystko obrócić wniwecz. Znam 
niektórych współczesnych francu-
skich myślicieli i analityków, którzy 
wieszczą koniec naszej cywilizacji, 
mówiąc dla przykładu, że popula-
cja stricte europejska wymiera. Nie 
można jednak zapominać, że nasza 
europejska kultura potra� także 
oddziaływać na tych, którzy wcho-
dzą w jej krąg. Na takiej jedności 
w wielości kulturowej opierają się 
Stany Zjednoczone. Brońmy Euro-

py i demokracji, która wyrosła z na-
szego kontynentu.  Nie wolno nam 
przestać myśleć, być sceptycznymi. 
To jest bardzo poważne zadanie dla 
nas jako przedstawicieli cywilizacji 
europejskiej. 

Zmieńmy teraz nieco temat. 
Na początku marca tego roku 
spotkał się Pan z wybitnym ak-
torem Ianem McKellenem, zna-
nym na całym świecie m.in. z roli 
Gandalfa w ekranizacji „Władcy 
Pierścieni”.

Pojechałem do Londynu na 
spektakl „Player Kings” opartym 
na sztukach Szekspira, w którym 
rolę Falsta�a grał Ian McKellen. Po 
spektaklu była okazja do krótkiego, 
ale bardzo miłego spotkania. Za-
wsze szanowałem jego aktorstwo. 
Wcześniej w trakcie tournée ze 
spektaklem „Mahabhrarata” w re-
żyserii Petera Brooke’a widziałem 
Iana McKellena w monodramie 
szekspirowskim. Później spo-
tkałem go w czasie londyńskiej 
wizyty Comédie-Française, kiedy 
przydzielono mi miejsce w jego 
garderobie w National �eatre. To 
on zainspirował mnie, abym sam 
stworzył monodram z wykorzy-
staniem twórczości Szekspira.  

W �lmie „Królowa”, które-
go akcja dzieje się w Polsce i we 
Francji, widzowie mieli kolejny 
raz okazję zobaczyć, z jaką swo-
bodą gra Pan także w języku fran-
cuskim. Co wniosły do pańskiego 
aktorstwa te dwie kinematogra�e 
– francuska i polska, w których na 
przestrzeni lat realizował się Pan 
zawodowo?

Francja z pewnością nauczyła 
mnie dobrze pojętego sceptycy-
zmu, a także wartości słowa. Ten 
kraj otworzył mi też oczy na świat 
zachodni. W latach, gdy pracowa-
łem we Francji, mogłem doświad-
czyć dobrej organizacji pracy 
na planie zdjęciowym czy też w 
teatrze. W polskim kinie proble-
my Ojczyzny zawsze zajmowały 
najważniejsze miejsce. Tak było 
dla mojego pokolenia. Natomiast 
we Francji, wtedy gdy tam praco-
wałem, miałem okazję oderwać 
się od tak silnego nasycenia moty-
wami tzw. kwestii narodowej. Od 
dwudziestu lat pracuję już wyłącz-
nie w Polsce i nie mam tak silnego 
kontaktu z kinematogra�ą fran-
cuską. Obecnie Francja przeżywa 
problemy związane z asymilacją 
emigrantów czy też występujący-
mi w ostatnim czasie napięciami 
politycznymi, co też może stwa-
rzać kolejne przestrzenie inspira-
cji także dla twórców tamtejszego 
kina. Nasza polska kinematogra�a, 
podobnie jak ta francuska, jest peł-
na wielkich talentów �lmowych, 
reżyserów, aktorów, scenarzystów 
czy też autorów zdjęć. 

Ciekawie ukazał Pan Josepha 
Conrada w �lmie „Niebezpiecz-
ni gentlemani”. Na ekranie wi-
dzimy intelektualistę-twardziela. 
Pańska kreacja aktorska, także w 
sferze charakteryzacji, bardzo 
zaskakuje, gdyż Pański image, 
moim zdaniem, zyskał zupełnie 
nowe oblicze i ukazał kolejne 
pokłady możliwości artystycznej 
ekspresji.

Przygotowanie do tej roli było 
dla mnie okazją do przeczytania 
kilku książek Conrada. Uzmysło-
wiłem sobie dzięki temu lepiej, ja-
kim był on wspaniałym pisarzem i 
myślicielem. Rozumiał doskonale 
świat, w którym żył. To jak ta postać 
została w �lmie ukazana jest wyni-
kiem jasnej uwagi, której udzielił mi 
reżyser, Maciej Kawalski. Omawia-
jąc rolę, powiedział on: „Conrad to 
prawdziwy kapitan. „�e captain!” 
podkreślił. Sądzę, że tę jego twar-
dość charakteru, która idzie też w 
parze z instynktem przetrwania, 
bardzo dobitnie ukazuje scena, w 
której Conrad opowiada Boyowi-
-Żeleńskiemu jedną ze swych dra-
matycznych przygód. Otóż, gdy na 
statku, którym dowodził wybuchła 
epidemia, pozostało dwóch ludzi, 
on i jego podwładny, i tylko jedna 
�olka lekarstwa, które mogło mu 
uratować życie. Na pytanie Boya, 
„No i co wtedy zrobiłeś?” Conrad 
odpowiedział z zabójczym spoko-
jem „Ja żyję…”. 

Krzysztof Zanussi mówił o 
Panu, zacytuję: „Andrzej Se-
weryn ma świetne wyposażenie 
charakterologiczne. Jest czło-
wiekiem niezwykle pracowitym, 
umiejącym się skupić, potra�ą-
cym ocenić to, co jest ważne, a 
co nieważne. To bardzo trudna 
sztuka. To jest głęboki ślad inteli-
gencji (…)” Czy tę cechę wyniósł 
Pan z domu, szkoły? Czy może 
był to w Pana życiu jakiś proces 
kształtowania charakteru?

Ogromną rolę odegrało wycho-
wanie, jestem synem chłopki spod 
Kielc, szkoła, harcerstwo, byłem 
wychowankiem Jacka Kuronia, 
duży wpływ miał na mnie ojciec… 
Pani profesor Anna Radziwiłł. 
Myślę, że to owoc przeżytych lat, 
owoc wspaniałych spotkań. Może 
też poczucia zmarnowania czasu 
na idiotyzmy. To wyostrza w nas 
zmysł selekcji. Zaczynamy jeszcze 
bardziej doceniać, że czas i siły są tak 
bezcenne, bo bardzo ograniczone. 
I być może w moim przypadku, to 
zauważone przez Krzysztofa Za-
nussiego skupienie i zdolność do 
oddzielenia tego, co niezbędne od 
tego, co niekonieczne, wzięły się 
właśnie z doświadczeń życiowych 
i mają swoje odzwierciedlenie 
również w uprawianej przeze mnie 
sztuce. 

Dziękuję za rozmowę
Piotr Słomski

Piotr Słomski w rozmowie z Andrzejem Sewerynem
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80 lat temu Polacy wzięli udział w bitwie pod Monte Cassino. Było wśród nich prawie 100 żołnierzy, którzy po wojnie przyjechali na ziemię łobeską

Żołnierz Armii Andersa ocalony od zapomnienia. 
Mieszkał w Rynowie

Gdy 10 lat temu złożyłem do 
Rady Miejskiej w Łobzie projekt 
nazwy dla nowego ronda, propo-
nując imię gen. Władysława An-
dersa, nie przypuszczałem, że tak 
wielu jego żołnierzy przyjechało 
i spoczywa na ziemi łobeskiej. W 
załączniku do projektu wymie-
niłem 53 nazwiska i wszyscy byli 
zdziwieni, że tu było ich tak dużo. 
W tamtym czasie prawie zanikła 
pamięć o łobeskich uczestnikach 
walk pod Monte Cassino. Nastą-
piła zmiana kadencji i dwa lata 
później wniosek zrealizował śp. 
Bogdan Górecki, przewodniczący 
rady wraz z burmistrzem Piotrem 
Ćwikłą. Druga część projektu za-
kładała, by przy rondzie dowódcy 
stanęła tablica z nazwiskami jego 
żołnierzy. Trzecią częścią całego 
pomysłu było wydanie książki o 
losach tych żołnierzy. Pomysł w 
całości został zrealizowany.

Nadanie imienia rondu i odsło-
nięcie tablicy odbyło się 25 maja 
1916 r., z udziałem pani Anny Ma-
rii Anders, córki generała. Zdąży-
łem z wydaniem książki, które 
otrzymały rodziny tych żołnierzy. 
Na tablicy jest 65 nazwisk, w 
książce prawie 70. W następnych 
latach odnajdowałem kolejnych, 
ponad 20. Wśród nich był Roman 
Bielak, mieszkający w Rynowie. 
Stan jego grobu okazał się być ko-
lejnym wyzwaniem. 

UŁAN ROMAN BIELAK 

Roman i Irena Bielakowie miesz-
kali w Grzybowej koło Krzemień-
ca, na Wołyniu. Zostali wywiezieni 
10 lutego 1940 r. do Piesczanki w 
obwodzie mołotowskim (obecnie 
Kraj Permski w Rosji). Po tzw. am-
nestii dla Polaków, w sierpniu 1941 
r. zostali zwolnieni i wyjechali na 
południe ZSRS, z nadzieją dotarcia 
do wojska polskiego. To udało się 
Romanowi, który wstąpił do Armii 
Andersa i z wojskiem został ewaku-
owany na Bliski Wschód. Nie udało 
mu się zabrać żony, która przeby-
wała na stacji Karakuł, w obwodzie 
bucharskim, w Uzbeckiej Republice 
Sowieckiej. Irena przybyła do Polski 
w 1946 r. i zamieszkała w Rynowie, 
w pokoiku na poddaszu. Roman z 
Anglii przybył do żony w 1948 r. 

Roman Bielak (1894-1952) w 
czasach II RP służył w ułanach. W 
Armii Andersa służył w baonie za-
opatrzeniowym, w warsztatach (35. 
Kompania Warsztatowa Oddzia-
łów Armii), a w 1944 r. jako strzelec 
w piechocie. Po wojnie przebywał 
Anglii. Zmarł w Rynowie mając 58 
lat. Spoczął na pobliskim cmenta-
rzu w Łabędziach (pow. drawski). 
Żona Irena (1894-1972) została 
pochowana w Łobzie. Nie mieli 
dzieci, więc po śmierci żony nie 
miał kto zajmować się jego grobem, 
który niszczał. Napisy na blaszanej 
tabliczce były już prawie zatarte. 

NOWY NAGROBEK  
I WPIS DO EWIDENCJI

W marcu 2023 r. wystąpiłem do 
Instytutu Pamięci Narodowej o 
wpisanie grobu Romana Bielaka do 
ewidencji grobów weteranów walk 
o wolność i niepodległość Polski. 
W tym roku przypadała 80. roczni-

ca bitwy pod Monte Cassino, więc 
wybrałem się do Włoch, by ustalić 
groby poległych, których rodziny 
mieszkały lub mieszkają na ziemi 
łobeskiej. Są takie trzy: Włodzi-
mierz Kowalika i Kazimierza Ła-
baziewicza na Monte Cassino oraz 
Stanisława Wielgomasza w Loreto. 

Władysław Łabaziewicz (1914-
1986), mieszkający po wojnie w 
Łobzie, pochodził z Monasterzysk 
(woj. tarnopolskie) i był przed-
wojennym o�cerem WP. Gdy 
po wojnie wszczął poszukiwania 
brata, okazało się, że Kazimierz 
Łabaziewicz (ppor. 3. DSK) poległ 
17.5.1944 r. pod Monte Cassino 
(Krzyż Walecznych). 

Stanisław Wielgomasz (1900-
1944) w 1939 r. brał udział w wojnie 
obronnej. W 1940 r. areszt. przez 
NKWD i więziony w łagrze. W 
Armii Andersa służył w 12. Pułku 
Ułanów Podolskich, 3. Dywizji 
Strzelców Karpackich. Poległ 20. 

lipca 1944 r., w walkach z Niemcami, 
w północnych Włoszech. Żona i 
syn spoczywają w Łobzie. 

Po powrocie z Włoch otrzy-
małem list z IPN, że grób Ro-
mana Bielaka został wpisany do 
ewidencji pod nr. 8047 i podlega 
ochronie. Powiadomiony został 
zarządca cmentarza, czyli ZUK w 
Drawsku Pom., którego staraniem 
w połowie czerwca br. nastąpiła 
wymiana nagrobka na nowy. Zro-
biła to nieodpłatnie drawska �rma 
Kamieniarstwo Nagrobkowe pana 
Jakuba Skrzypczaka. Wielkie po-
dziękowania. 

Pamięć o zesłańcu i żołnierzu 2. 
Korpusu Polskiego została ocalo-
na. To o tyle ważne, że pustawy i 
zakłamywany przez lata krajobraz 
historyczny ziemi pomorskiej zo-
staje, krok po kroku, wypełniony 
postaciami z krwi i kości. Możemy 
poznawać losy ludzi, którzy po 
wojnie zasiedlili te ziemie, byśmy 
wiedzieli - skąd przyszliśmy, kim 
jesteśmy i dokąd idziemy. Nie są 
to losy łatwe, często dramatyczne 
i pełne cierpienia, ale prawdziwe. 

Zainteresowanych odsyłam do 
książki „To nie był ten sam czło-
wiek. Powrót żołnierzy Armii 
Andersa do rodzin sybirackich 
osiedlonych w powiecie łobeskim” 
(w bibliotece miejskiej).

Kazimierz Rynkiewicz

Odnowiony i oznaczony grób Ro-

mana Bielaka

Grób Kazimierza Łabaziewicza na 

Monte Cassino

Stary grób Romana Bielaka
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Oczyszczalnia dużo 
droższa

(GMINA WĘGORZYNO) Gmi-
na Węgorzyno ogłosiła przetarg na 
wykonanie modernizacji oczysz-
czalni ścieków w Połchowie. Ob-
sługuje ona Węgorzyno, Runowo 
Pomorskie i Połchowo. W ubiegłej 
kadencji samorządowej gmina 
Węgorzyno pozyskała środki na 
modernizację oczyszczalni z Fun-
duszu Rządowego Polski Ład w 
wysokości 6 mln zł. 

Już dziś wiadomo, że koszty 
zadania będą o wiele wyższe i wy-
niosą szacunkowo 10 mln zł. “Nie-
stety, obecnie nie ma naborów do 
programów na do�nansowanie 

dla takich inwestycji. A my nie 
możemy czekać.” - mówi Michał 
Kupczyński, zastępca burmistrza 
Węgorzyna. - “Jedynym rozwiąza-
niem dla nas jest w tym momen-
cie pożyczka, prawdopodobnie w 
Banku Gospodarstwa Krajowego.” 
19 sierpnia nastąpi otwarcie kopert 
z ofertami. Wówczas okaże się, ile 
dokładnie kosztować będzie ta 
inwestycja. O ile nie zostanie roz-
pisany nowy przetarg, wykonawcę 
poznamy w ciągu kolejnych dwóch 
tygodni.   

/red/
fot. Urząd Miejski Węgorzyno

(zdjęcie poglądowe)

Tylko koni żal…
(ŁOBEZ) Niegdyś chluba Łobza 

i całego powiatu, Stado Ogierów 
w Świętoborcu to dziś blaknące 
wspomnienie. 

Elżbieta Podlisiecka-Drożdżak 
podjęła się opisania dziejów sław-
nej stadniny od początków jej 
istnienia do roku 1947. Wydawcą 
pracy jest Stowarzyszenie “Pro-
wincja Łabuź”, autorkę wsparł 
redakcyjnie Bogdan Zdanowicz. 
Książka ukazała się w czerwca br. i 

wzbudziła ogromne zainteresowa-
nie czytelników.  

Lokalna Organizacja Turystycz-
na Powiatu Łobeskiego zaprasza 
na spotkanie z Autorką książki 
“Królewska Pomorska Stadnina 
Koni koło Łobza (w latach 1872-
1947)”,  

22 sierpnia b.r. (czwartek) o 
godz. 17.00 w siedzibie LOT, ul. 
Kościuszki 3, Łobez.

/red/ 

Elzbieta Podlisiecka

Totalną elektromobilność strzelił piorun

1. Najpierw były wariacje na  
unijne dekrety, czyli żadnych 
samochodów spalinowych 
od 2035, żadnego ogrzewania 
na ogniska nawet te gazowe, 
żadnych pieców (nazwano 
je wszystkie  kopciuchami), 
słowem żadnego grzania i 
jechania poza elektrycznym 
...oczywiście na samoloty 
nie znaleziono jeszcze elek-
trycznego bata, ale pewnie 
dla urzędoli to tylko kwestia 
czasu... tymczasem.

2. Tymczasem tzw. rynek - bez-
względny wery�kator zwłasz-
cza dla utopii - zupełnie się nie 
przejął światowym, a zwłasz-
cza europejskim szaleństwem 
elektro w tym szczególnie 
elektromobilności.

3. Filip Ptak w branżowym me-
dium dwa dni temu pisze: Od 
kiedy w Niemczech zniknęły 
dopłaty do aut elektrycznych, 
tamtejsi kupujący schłodzili 
wyraźne  swój zapał do pojaz-
dów bateryjnych. Co prawda 
przez chwilę wydawało się, że 
rynek nieco odżyje, ale potem 
znów nastąpiło tąpnięcie – w 
lipcu 2024 r. mieliśmy do czy-
nienia z największym spad-
kiem sprzedaży elektryków 
od dawna. Czy to jednak tylko 
kwestia braku dopłat? Chyba 
nie. Wróbelki ćwierkają, że 
sprawa jest grubsza....

4.  Niemcy nie chcą już aut elek-
trycznych - kontynuuje Ptak- 
nie, że zupełnie, ale liczby 
mówią same za siebie – jak 
donosi m.in. Automotive 
News Europe na podstawie 
danych z Kra�fahrtbunde-
samt (KBA), liczba rejestracji 
samochodów elektrycznych 
w lipcu spadła w porównaniu 
do analogicznego okresu roku 
ubiegłego aż o 37 proc. – do 
„zaledwie” 30 762 sztuk. W 
tym samym okresie sprzedaż 
aut spalinowych wzrosła. Co 
prawda tylko o 7 proc., ale za-
wsze. W Niemczech wzrosło 
też zainteresowanie samo-
chodami na LPG. Nie tylko 
Niemcy - według Mobility 
Sweden liczba rejestracji no-
wych samochodów elektrycz-
nych spadła w lipcu o 15 proc. 

w porównaniu z rokiem ubie-
głym. Natomiast w Szwajcarii 
sprzedaż była niższa o 19 proc.

5. Spowolnienie na rynku EV 
widoczne jest więc nie tylko 
u naszych zachodnich sąsia-
dów, ale i w całej Europie – 
Ogólnie wygląda więc na to, 
że klienci zorientowani na 
auta elektryczne już kupili, co 
mieli kupić i rynek mocno się 
nasycił, a ci, którzy kupowali 
auta typu BEV wyłącznie z 
pobudek �nansowych, nie 
mają teraz zbyt dużej moty-
wacji. – Wzrost sprzedaży aut 
elektrycznych okazuje się jak 
dotąd nie do utrzymania – ko-
mentuje dla Automotive News 
Constantin Gall, konsultant z 
Ernst & Young. – Rynek stracił 
cały impet, a wielu klientów 
wątpi w perspektywy, jakie 
dają samochody elektryczne. 
A to  z kolei stawia produ-
centów takich jak np. Grupa 
Volkswagena w trudnej sytu-
acji i zmusza do przemyślenia 
(i ewentualnej wery�kacji) 
planów całkowitego przejścia 
na elektromobilność już w 
niedalekiej przyszłości.

6.  Podobnie z innymi produ-
centami samochodów którzy 
jeszcze niedawno zmuszeni 
zapowiedziami polityków 
i urzędników od regulacji 
prawnych, postawili wiele 
na przestawianie produkcji 
włącznie z opracowaniem 
szczegółowych programów 
odejścia od produkcji spa-
liniaków. Teraz pospiesznie  
wery�kują te zamierzenia.

7. Przyczyna jest prosta eko-
nomiczna. Przedstawiciele 
koncernów samochodowych 
powszechnie  alarmują, że 
transformacja na elektromo-
bilność generuje ogromne 
straty. �omas Schäfer, dyrek-
tor generalny Volkswagena 
ogłosił - czytamy w Rzeczpo-
spolitej - że w najbliższych 3 
latach niemiecka grupa musi 
zaoszczędzić ponad 11 miliar-
dów dolarów, a pracowników 
VW już dotyka fala zwolnień. 
Ford przygotowuje się na 
stratę 4,5 miliarda dolarów w 
segmencie aut elektrycznych, 
a obecnie przychody amery-
kańskiego koncernu generuje 
wyłącznie sprzedaż samocho-
dów spalinowych. 

8. Oliver Zipse, szef BMW wy-
powiada się w jeszcze bar-
dziej zdecydowany sposób w 
wywiadzie dla Handelsblatt. 

„Uważam, że polityczny wy-
móg wycofywania silników 
spalinowych jest błędem”. 
Zipse obawia się, że do 2035 
r. w Europie nie będzie kom-
pleksowej infrastruktury dla 
samochodów elektrycznych. 
Ponadto surowców takich jak 
lit, kobalt i pierwiastki ziem 
rzadkich jest zbyt mało do 
masowej budowy samocho-
dów elektrycznych. „Europa 
staje się otwarta na szantaż 
polityczny z zewnątrz, ponie-
waż stajemy się uzależnieni 
od dostaw surowców” – pod-
kreśla Zipse. 

9. Tak jest obecnie w Europie i 
na świecie w temacie elektry-
ków... tymczasem w Polsce. 
Tymczasem w Polsce po stare-
mu, tzn. zamiast się uczyć na 
doświadczeniach innych, to 
my najpierw musimy ponieść 
szkodę, aby być mądrym. Pol-
ski rząd nie zważa zatem na to, 
co się dzieje na świecie i na to, 
że mamy jedną z najdroższych 
cen prądu - tu przypominam, 
że elektryki trzeba ładować i 
za prąd zużyty do tej czynno-
ści  płacić - to uwaga wbrew 
pozorom jest jak najbardziej 
na miejscu, ponieważ nie 
brakuje tych, co myślą, że 
elektryk jest za darmo, bo się 
nie kupuje do niego  paliwa. 
Polski rząd  nie zważając więc 
na te realia, ogłosił kilkana-
ście tygodni temu, że zamie-
rza wdrożyć nowy, kosztowny 
na dodatek, program ...dopłat 
do zakupu elektryków! 

10. Już rząd pisowski realizował 
uruchomiony w 2021 roku 
program dopłat  do zakupu 
lub leasingu nowych elektry-
ków, którego budżet sięgał 
ostatnio już prawie miliard 
złotych. Ale rząd Tuska 
przeszedł nawet tamtych - 
od jesieni ma być bowiem 
realizowany inny program 
dopłat tym razem do zaku-
pu  używanych elektryków z 
budżetem około 1,5 miliarda 
zł! Ponieważ program ten do-
tyczy używanych elektryków, 
to już niemieccy producenci i 
sprzedawcy mogą nieco ode-
tchnąć... ich krajowi klienci 
sprzedadzą stare elektryki 
(szczególnie  kosztowne ba-
terie z wiekiem ulegają de-
gradacji) do Polski, aby kupić 
od nich nowe... Od polskich 
rządzących naprawdę można  
uczyć się głupoty.... 

Marek Słomski
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RÓŻNE

Zwrot podatku z pracy,
rodzinne, urlopowe

Niemcy, Holandia, Austria, Anglia, 
Belgia, Norwegia.

Tel. 71/385 20 18, 601 75 97 97

Usługi transportowe 
na terenie kraju

do 3,5 tony.
Tel. 507 155 482

OGŁOSZENIE DROBNE MOŻNA NADAĆ  W REDAKCJI PRZY UL. KOŚCIUSZKI 10 W ŁOBZIE:  - wysyłając e-mail na adres: nowytygodniklobeski@wp.pl 

- wysyłając sms z treścią ogłoszenia na numer: 797 759 976 (opłata wg. stawki operatora) 

OGŁOSZENIA PRZYJMUJEMY DO KAŻDEJ NIEDZIELI DO GODZ. 20:00 - WYSŁANE PO TYM TERMINIE UKAŻĄ SIĘ W NASTĘPNYM WYDANIU.

REDAKCJA NIE PONOSI ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ. 

Koszt: 70 groszy/słowo; 1 zł/słowo w dziale nieruchomości, pogrubienie + 20 groszy/słowo

OFERTY PRACY
PUP £OBEZ INNE MOTORYZACJAPRACANIERUCHOMOŚCIMIESZKANIA

Usługi transportowe, bus max 
do 3,5 tony, cały kraj.

Tel. 604 960 226

Kupimy samochody do jazdy na 
części, nowsze 

i starsze, najlepsze ceny. Tel. 
691 974 099

POŚREDNICTWO KREDYTOWE 
– specjalność kredyty

hipoteczne, pomagamy  
również w uzyskaniu pożyczek

gotówkowych, firmowych, 
leasing, pozabankowych.

GMK FINANCE.
Tel. 662 315 470

Kupię każdy ciągnik
rolniczy – stan obojęt-

ny. Tel. 694 400 305

Kupię każdą koparkę, 
minikoparkę, ładowarkę, 

wózek widłowy.
Tel. 694 229 446

Sprzedam działkę  
budowlaną 2200 mkw.,  

Gostyń Łobeski, gmina Płoty.  
Tel 697 151 503

Wiercenie studni.
Tel. 536 097 076

Wykonam remonty domów 
oraz mieszkań: docieplania, 

dachy, hydraulika, 
elektryka, kładzenie gładzi, 

kafli, podłóg oraz usługi 
malarskie. Tel. 609 957 295

Regulacja, naprawa,  
konserwacja okien i drzwi.  

Tel. 695 181 070

Wykonam kompleksowe (także 
hydraulika i elektryka) remonty 
mieszkań na terenie całego po-
wiatu łobeskiego, szybko, tanio 
i fachowo. Tel. 667 483 024

 � Sprzedam mieszankę zbożo-
wą, tel. 518-758-896

 � Sprzedam rogi 10-taka, oko-
ło 4 kg. Tel. 669 846 280

 � Sprzedam młode kaczki 
francuskie do uboju lub dalszego 
chowu. Tel. 601 585 358

 � Sprzedam części do Bizona 
50-tki i Bizona 40-tki. Tel. 609 
864 234

 � Sprzedam nowy rozdzielacz 
trzysekcyjny do Bizona. Tel. 609 
864 234

 � Sprzedam nowe łożyska róż-
nego rodzaju. Tel. 609 864 234

 � Usługi koparką, 22 t. obroto-
wa, kołowa, tel. 696 104 720 

 � Sprzedam łąkę 2,5 ha. Tel. 
661 208 939

 � Sprzedam kabinę i maskę do 
Ursusa C360 3P. Tel. 739 200 557

 � Sprzedam okna plastikowe, 
dwuszybowe z termo wenty-
lacją, rozm. 136/56 – 2 sztuki, 
cena 250 zł/szt. Tel. 785 993 106

 � Sprzedam młode kaczki fran-
cuskie z kaczką. Tel. 601 585 358

 � Sprzedam butlę do robienia 
wina. Tel. 601 585 358

 � Sprzedam białą cegłę, stan 
bardzo dobry. Tel. 601 585 358

 � Sprzedam: pług 2 i 3-skibo-
wy, kultywator z wałkami, kul-
tywator z bronami, Zetor Major 
3011, przyczepka jednoosiowa 
do ciągnika. Ceny do uzgodnie-
nia. Tel. 605 328 102

 � Praca nad morzem w małym 
parku rozrywki, wynagrodzenie 
6.000 zł plus obiady. Mile widzia-
ne osoby do 50 lat, kreatywne, 
lubiące pracę z dziećmi. Tel. 604 
960 226

 � Pracujesz a chcesz dorobić 
sobie w weekendy? Atrakcyjna 
praca, wynagrodzenie równie, 
najlepiej widziane osoby z pra-
wem jazdy lub emeryci służb 
mundurowych czy też osoby do 
50 roku życia. Tel. 604 960 226

 � Zatrudnię pomoc kuchenną, 
osobę do sprzątania pokoi, obsłu-
gi klienta w gospodarstwie agro-
turystycznym na terenie Radowa 
Małego. Tel. 606 627 718

 � Doświadczona opiekunka o 
dziecka. Tel. 798 516 757

 � Zatrudnię pracownika do go-
spodarstwa rolnego na terenie 
Radowa Małego. Tel. 606 627 718

 � Zatrudnię opiekunkę do oso-
by starszej. Tel. 513 153 559

 � Zaopiekuję się starszą osobą 
na terenie Dobrej. Tel. 797 110 
658

 � Przyjmę pomocnika monta-
żystę mebli i kierowcę dostawcę 
z prawem jazdy kat. B, zarobki 
5500-8000 zł na rękę, wyjazdy 
za granicę z noclegiem. Tel. 781 
060 250 

 � Sprzedam działkę ogrodową 
w Węgorzynie telefon 722 396 
530

 � Sprzedam lokal użytkowy 
w centrum Dobrej (Rynek), bez-
czynszowy, 56 mkw. + piwnica, 
własne centralne ogrzewanie, 
możliwość przerobienia na 
mieszkanie, woda, prąd, cena 89 
tys. zł. Tel. 791 620 133

 � Sprzedam działkę ROD Dalno 
I, pow. 500 mkw., altanka mu-
rowana, nasadzenia drzewka i 
krzewy, cały czas użytkowana, 
ogrodzona. Tel. 790 258 900

 � Sprzedam garaż murowany 
w Łobzie przy ul. Bocznej, 27 
mkw. Tel. 602 184 781

 � Sprzedam działkę budowlaną 
o pow. 900 mkw., za Szkołą Pod-
stawową nr 3 w Nowogardzie, 
obręb Kulice, wszystkie media w 
drodze. Tel. 785 835 503

 � Sprzedam działkę nr 16, ob-
ręb Łobez 3 o pow. 1,44 ha przy 
ul Drawskiej, obok strefy ekono-
micznej, woda i prąd na granicy 
działki. Cena 40 zł/mkw. Tel. 888 
800 723

 � Sprzedam działki budowla-
ne, cena 80 zł/mkw. do negocja-
cji, woda i kanaliza w cenie dział-
ki. Tel. 888 800 723

 � Do wynajęcia garaż muro-
wany, z dostępem do prądu, w 
Łobzie przy ul. Bocznej. Tel. 883 
939 005

 � KUPIE mieszkanie lub DOM w 
Łobzie tel 724-678-980

 � Mam do wynajęcia Pokoje 
dla studentów w Szczecinie - 
Centrum Tel 782-694-107

 � Kupię kawalerkę lub 2 poko-
jowe mieszkanie w bloku w cen-
trum Łobza, parter lub 1 piętro. 
Tel. 516 710 044

 � Zamienię mieszkanie 3 po-
kojowe w Węgorzynie, 53 mkw., 
2 piętro na mały domek z ogro-
dem na wsi do ewentualnego 
remontu. Tel. 666 599 116

 � Od czerwca 2024 odnajmę 
kawalerkę w centrum Łobza – 
pierwsze piętro. Tel. 782 108 422

 � Dom jednorodzinny, rok 
budowy 1990, pow. użytkowa 
110 mkw. + garaż + piwnica 
zamienię na 2 lub 3 pokojowe z 
balkonem. Węgorzyno. Tel. 504 
596 402

 � Kawalerka do wynajęcia od 1 
maja, kompletnie wyposażona, 
30 kw., Łobez, ul. Murarska. Tel. 
504 596 402

 � Kupię mieszkanie lub dom w 
Łobzie. Tel. 724 678 980

 � Wynajmę elegancką kawa-
lerkę w centrum Łobza. Tel. 782 
694 107

 � Wynajmę mini apartament 
w Łobzie na doby. Tel. 724 678 
980

 � Mam do wynajęcia mini ka-
walerkę w centrum Szczecina. 
Tel. 724 678 980

 � Sprzedam mieszkanie 48 
mkw., 4 piętro, blok, ul. Bema – 
Łobez, cena 238 tys. zł. Tel. 730 
201 461

 � Sprzedam mieszkanie w 
centrum Łobza, 3 pokojowe, 4 
piętro, 58 mkw. Tel. 693 113 330

USŁUGI REMONTOWE, remon-
ty mieszkań, lokali, hydrauli-
ka, elektryka, szpachlowanie, 
malowanie, zabudow y g/k , 
regipsy, glazura, terakota, 
całe mieszkania pod klucz .  
Tel. 668 409 962

Kupię samochody do 
jazdy, w dobrej cenie, 

tel. 691 974 099

Usługi ogólnobudowlane: ma-
lowanie, tynkowanie, szpachlo-
wanie, regipsy, płytki, terakota, 
hydraulika, elektryka, całe 
mieszkania pod klucz. Tanio, 
szybko i solidnie. Tel. 691 974 099

USŁUGI BUDOWLANE
Elewacje, dachy,  

remonty, łazienki.  
Tel. 784 486 771

Sprzedam dom, 550 m2, 
11 pokoi, na działce ok. 3.700m2, 

położony nad samym 
jeziorem w Węgorzynie, 
oferta bez pośredników. 

Tel. 692 421 531

KUPIE GARAŻ MUROWANY  
W ŁOBZIE, NAJLEPIEJ  

KOŁO NADLEŚNICTWA,  
W ROZSĄDNEJ CENIE.  

TEL. 721 091 610

KUPIE GARAŻ MUROWANY  
W ŁOBZIE, NAJLEPIEJ  

KOŁO NADLEŚNICTWA,  
W ROZSĄDNEJ CENIE.  

TEL. 721 091 610

 � KIEROWCA, EKO- FARB Krzysz-

tof Frączak Jan Iwan Sp. J., on-

takt:500155644

 � OPERATOR KOPARKO-ŁADOWAR-

KI, EKO- FARB Krzysztof Frączak Jan 

Iwan Sp. J., Kontakt:500155644

 � ASYSTENT KAS SAMOOBSŁU-

GOWYCH Z ORZECZONĄ NIEPEŁNO-

SPRAWNOŚCIĄ, IPRACUJZDALNIE.

PL Sp. z o.o., Łobez, ul. Mostowa, 

Kontakt: 666 526  920 e-mail: hr@

ipracujzdalnie.pl

 � KASJER-SPRZEDAWCA, Dino 

Polska S.A., ul. Mariana Buczka 20A, 

72-315 Resko, Kontakt: 785297120

 � KASJER-SPRZEDAWCA, Dino Pol-

ska S.A., ul. Kościuszki 15, 72-210 

Dobra, Kontakt: 785297120

 � MONTER OPON SAMOCHODO-

WYCH, Przedsiębiorstwo Handlo-

wo-Usługowe „MARGUM” S. C. M. 

Górny, M. Jarząb, ul. Waryńskiego 

19, 73-150 Łobez, Kontakt: osobiście

 � PRACOWNIK PRODUKCJI – DZIAŁ 

TRADYCJA, Assisi Pet Care Sp. z o.o., 

Gardno 17, 73-155 Węgorzyno, Kon-

takt: e-mail: joanna.mackowiak@

assisipetcare.com

 � PRACOWNIK MAGAZYNOWY, 

Koschem Sp. z o.o. Sp. k., Stare Wę-

gorzynko, Kontakt: 915772514

 � PAKOWACZ, PAKOWACZKA, 

Koschem Sp. z o.o. Sp. k., Stare Wę-

gorzynko, Kontakt: 915772514

 � MAGAZYNIER, Dino Polska S.A., 

ul. Drawska 41, Łobez, Kontakt: 

785281164

 � GEODETA, Usługi Geodezyjno- 

Kartogra�czne Grzegorz Janiec, 

Łobez ul. Mickiewicza 9, Kontakt: 

606 320 849

 � OPERATOR MASZYN DO PRODUK-

CJI WYROBÓW DREWNIANYCH, PPHU 

ANNA- PAL Anna Orłowska, ul. Szpi-

talna 1, Resko, Kontakt: 790 495 018

 � STARSZY INSPEKTOR DS. BHP 

(0,25 ETATU), Komenda Powiatowa 

Policki w Łobzie, ul. Wojska Polskiego 

2, Łobez, Kontakt: nie dotyczy

 � KELNER, Spółdzielcze Centrum 

Rehabilitacyjno- Medyczne Resurs, 

ul. Nadmorska 55, Sarbinowo, Kon-

takt: 502 227 376

 � KSIĘGOWA/KSIĘGOWY, STM Sp. z 

o.o. Złocieniec, 78-520 Złocieniec, ul. 

Piaskowa 12, Kontakt: 94 36 71 471

Katalizatory, DPF-y – obróbka 
na mokro oraz 

 na gorąco, bez dopalania  
nie ma czyszczenia.  

Łobez – ul. Młyńska 12. 
 Tel. 607 553 912

Sprzedam budynek  
mieszkalny 135 m w Żabowie.  

Tel. 695 359 355 

 � Sprzedam Yamaha Fazer 
1000, 143 KM, 2001 r., przebieg 
38 tys. km, cena 11.000 zł. Tel. 
530 224 667

 � Sprzedam Ford Focus, 2008 
r., benzyna + gaz, ważne opłaty, 
cena 9 tys. zł. Tel. 515 569 531

 � Sprzedam części do Golfa 2, 
w dobrym stanie silnik i skrzynia 
biegów. Tel. 609 864 234

 � Sprzedam w dobrym stanie 
rozrusznik i alternatory do Golfa 
2. Tel. 609 864 234

 � Sprzedam Opel Frontera B, 
2003 r., diesel 2,2 l, 258 tys. km, 
badanie techniczne. Tel. 696 308 
679

 � Sprzedam Volkswagen Golf 
6 (bez pośredników), czarny me-
talik, 2011 rok, przebieg 112 tys. 
km, silnik 1,4 TSI, 90kW, cena 
28.000 zł. Tel. 602 242 570

 � Sprzedam motorower Ro-
uter. Tel. 694 744 884

 � Sprzedam Opel Corsa, 2000 
r., tanio, przegląd i ubezpieczo-
ny do listopada 2024. Tel. 693 
580 255

Ferma Drobiu w Redle  
zatrudni pracowników, atrakcyjne  

wynagrodzenie z możliwością  
zamieszkania na Fermie

- tel. 511 731 352, 502 562 378 

eprasa.pl 56ae74d380
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Młody artysta

CO MOŻNA ZROBIĆ 
Z PIASKU?

Po rozwałkowanym 
piasku możemy dosko-
nale rysować, tworzyć 
szlaczki, uczyć się liter, 
cyferek lub sylab za po-
mocą drewnianej wyka-
łaczki lub palca. Pisanie 
po piasku zamiast kartki 
z pewnością zachęci każ-
dego maluszka do nauki  
i przygotuje małe rączki 
do nauki pisania w szkole.

Z piasku również można 
tworzyć różne budowle. 

Do miski wsypujemy piasek  
i skrobię – wszystko dokładnie mie-
szamy. Po połączeniu tych dwóch 
składników dolewamy płyn do my-
cia naczyń, zagniatając jednocze-
śnie masę. Gdy składniki się połą-
czą dolewamy stopniowo wodę, by 
uzyskać oczekiwaną konsystencję, 
która pozwala kształtować piasek  
w zwarte formy.

Miłej zabawy  :-)

JAK ZROBIĆ PIASEK KINETYCZNY  
Z PIASKU?

A TAKIE CUDA Z PIASKU 
MOŻNA SPOTKAĆ NA 

NADMORSKICH PLAŻACH

eprasa.pl 56ae74d380
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Rozwiązanie krzyżówki nr 32 - Cud nad Wisłą. Lidia Postlep z Łobza, Ryszard Gardziński z Łobza, Zdzisław Strzeszewski z Łobza,
Andrzej Jagielka z Sielska, Lidia Michno z Łobza, Korżak Bolesław z Łobza, Marzena Strzeszewska z Łobza
***

KRZYŻÓWKA NA SMS!!! Rozwiązania należy nadsyłać sms’em do każdego następnego czwartku od publikacji do godz. 15:00 wg następującego 
schematu: Rozwiązanie krzyżówki nr (numer krzyżówki): (treść hasła). Nadawca: (imię, nazwisko, adres wraz z kodem pocztowym). Sms’y należy 
wysyłać pod numer: 797 759 976. Opłata za wysłanie sms-a wg. taryfy operatora.

TELEFONY ALARMOWE 
Policja 997, 112, 91 5615 511 – dyż.
Straż miejska 91 397 61 58
Pogotowie ratunkowe 999
Straż pożarna 998
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie energetyczne - Łobez 91 39 744 88
Pogotowie energetyczne - Gry�ce 91 38 478 12
Pogotowie ciepłowni 993, 91 397 33 97
Pogotowie wodno-kanalizacyjne (PWiK) 994, 91 397 47 85 
Powiatowa Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna 91 397 45 42
      Powiatowy Inspektorat Weterynarii 91 39 74 743
Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego 91 39 761 28  
SŁUŻBA ZDROWIA
Szpitale:
Drawsko Pomorskie 94 363 03 41
Gry�ce ≠≠≠≠91 384 20 61
Resko 91 395 13 00
Przychodnie:
Łobez, ZOZ „Medyk”, ul. Orzeszkowej 5 91 397 64 00
Łobez, NZOZ „Medicor”, ul. Kwiatowa 12 91 397 38 95, 510 593 483
Łobez, NZOZ „Przych. Rodzinna”, ul. Niepodległości 66  - 91 397 55 60, 604 500 996
Łobez, NZOZ „Intermed”, ul. Sikorskiego 6 91 852 42 91
Dobra, ul. Mieszczańska 1a 91 391 4125
Radowo M., NZOZ „Ośrodek Zdrowia”, Radowo Małe 17  - 91 397 22 20, 604 140 536
Resko, NZOZ „Intermed”, ul. Jedn. Narodowej 8 91 852 42 92
Resko, NZOZ Ośrodek Zdrowia, ul. Boh. M. Cassino 10        - 91 395 15 65, 91 395 11 14
Węgorzyno, Balticmed Przychodnia, ul. Runowska 22 - 91 397 15 45, 608 521 878
Opieka nocna i świąteczna:
Łobez, Sikorskiego 6 (wejście od ul. Wojska Polskiego)  91 39 116 92
Opieka stomatologiczna:
Dobra, NFZ, NZOZ Mardent, Armii Krajowej 62 604 793 056
Łobez, NFZ, B. Danowska-Krawczak, Spokojna 6 606 823 373
Łobez, NFZ, B. Stojek, Orzeszkowej 5-5A 782 714 349
Łobez, NFZ, M. Ostapowicz, Orzeszkowej 5-5A 603 885 564
Łobez, J. Januszkiewicz, Wybickiego 5 91 397 30 20
Łobez, G. Pobłocki, Wybickiego 5 91 397 59 99
Łobez, A. Kamińska-Piórek, Pocztowa 16 691 952 384
Resko, NFZ, E. Krzykacz, Kościelna 1 91 395 19 04
Węgorzyno, NFZ, IPS L. Żurek, Grunwaldzka 27/2 511 066 456
Apteki:
Łobez, Wybickiego 5 91 397 56 68
Łobez, Kościelna 5/1A 91 397 30 31
Łobez, Niepodległości 23B 691 483 083
Łobez, Niepodległości 14 91 578 59 33
Łobez, ul. Moniuszki 1 91 30 70 676   
Dobra, Mieszczańska 1a 91 391 41 01
Radowo Małe, 92 91 577 79 53 (73)
Resko, Rynek 14a 91 395 11 54
Resko, Wojska Polskiego 91 395 11 99
Węgorzyno, Grunwaldzka 4 91 397 00 98
Rozkład św. i niedz. dyżurów aptek znajduje się na stronie inter. Starostwa Powiatowego
Przedsiębiorstwa Użyteczności Publicznej:
PUK Łobez 91 39 744 65
PWiK Łobez 91 39 747 85
OŚWIATA:
Łobez
Łobeski Dom Kultury 91 397 45 71
Miejska Biblioteka Publiczna (B. Pedagogiczna) 91 397 44 08
Szkoła Podstawowa Nr 1 91 397 43 99
Szkoła Podstawowa Nr 2 91 397 43 70
Szkoła Podstawowa Nr 3 91 397 47 61
Szkoła Podstawowa w Bełcznie 91 397 81 05
ZS im. Tadeusza Kościuszki 91 397 43 49
Przedszkole Miejskie Nr 1 (Hałabała) 91 397 46 11
Dobra
Szkoła Podstawowa w Dobrej 91 39 14 410
Szkoła Podstawowa w Wojtaszycach 91 39 10 527
Radowo Małe
Zespół Szkół Publicznych 91 39 72 291, 91 39 72 460
Resko
Zespół Szkół w Resku 91 39 51 698
Szkoła Podstawowa w Resku 91 39 51 800
- �lia w Łosośnicy 91 39 50 129
Szkoła Podstawowa w Starogardzie 91 39 50 023
Przedszkole Miejskie 91 39 51 128
Węgorzyno
Szkoła Podstawowa w Węgorzynie 91 39 71 418
Szkoła Podstawowa w Runowie Pomorskim 91 39 71 440
Przedszkole Miejskie im. Króla Lwa 91 39 71 494
URZĘDY
Starostwo Powiatowe w Łobzie 91 817 14 03
Urząd Miejski w Łobzie 91 397 40 01/02
Urząd Gminy w Radowie Małym 91 397 22 22
Urząd Miejski w Resku 91 395 15 03
Urząd Miejski w Dobrej 91 391 45 28
Urząd Miejski w Węgorzynie 91 397 15 63
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BEZPŁATNIE ZAPEWNIAMY
Uzupełnienie wykształcenia podstawowego i zdobycie zawodu 

Wyżywienie i zakwaterowanie w  Ośrodku 

Wsparcie wykwalifikowanej kadry, doradców zawodowych  
i pośredników pracy, którzy pomogą wybrać kierunek kształcenia i znaleźć 

miejsce odbywania praktyk zawodowych 
Możliwość udziału w międzynarodowych projektach 

Możliwość udziału w zawodach sportowych, wycieczkach, konkursach, wolontariacie, 
zajęciach edukacji kulturalnej, artystycznej, zdrowotnej, ekologicznej, 

warsztatach plastycznych i fotograficznych 

KSZTAŁCIMY W ZAWODACH 

SZANSA NA DOBRY START! 

JEŚLI MASZ 15 – 18 LAT, 

CZEKAMY WŁAŚNIE NA CIEBIE ! 

OŚRODEK SZKOLENIA I WYCHOWANIA W ŁOBZIE 
REKRUTACJA NA NOWY ROK SZKOL

 
NY 

MONTER ZABUDOWY    

I ROBÓT    

WYKOŃCZENIOWYCH     
W BUDOWNICTWIE 

OŚRODEK SZKOLENIA I WYCHOWANIA W ŁOBZIE 

73-150 Łobez ul. Krótka 2
Tel.: 91 397 30 99      

email: osiw.lobez@ohp.pl 

Odwiedź nas na 

Facebooku 

eprasa.pl 56ae74d380


